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( O n  o m a n i e ) .

H  y6KAfiTe^hiio npocMAT, r .  A y ń e i ich -a ro  n e M e ^ e m i o  
n p n c x y n n T b  K'b H3^aniio c e p S c n a r o  CAOBaps, na/i'u k o t o -  
pUM'b Oil'll T p jv in a ca  Ht.CKOABKO At)TT>> OTObhl B'b HeMTi no*- 
KpaHiiew-Mfipti coxpaHMACK C ep6cR iS  ,i3uRT,,cfOAb s a a u m f i n o  
MuorwvTh OTHomeniuM'b a i «  CAOuanciiaro 33f,iK03Hanis,  u  s t o -  
6bi OUT. noc.iyAKM.rb CAOB.niciBy na naM.iTh 0 6 'b yivisipaEomwx'b
AyavHqKHx'b 6paTbaxT) u  B'b n a y n y  nacA+.AHWKaM’b . . . .  O ut. 
oSfcmaA'b 3 aiiJbmaTh i iawi.  9 t o  coK p oB H ine ,  eCAH TOAbKO n o -  
npnBHTCH e r o  3 / io p o B b e , M cr o tq e n n o e  opo^OAAKHTeAbiiHMM 
TpyflaMH. HaKoiieipb o u t .  yuaaaA'b Mirfc ua AOKTopa KAHiia, 
6yAemwnCKaro akmteAa, G e p 6 a ,  K0 T0 p w n  bcBmm CMAaMH c i a -  
p a e T c a  noA Aep^M iiurb oTeuecTBenHyro iiapoAHOCTb n  y a i e  
M uoro CAt.AaA'b a a . t 1 n e / i .  *— Orrb xaKHie oSparHA'b m oe bum* 
Manie ua neAaBHO-ocHOBaniioe o ffm eciBO  MOAOAusTi C e p ń o B T ,  
npw  3Ahmneft ru M u a 3 in . -— 06paAonannbiM  s t h m h  yTtniHreAb*

(D okończenie

P ros i łe m  szanownego p.  Łubenskiego ,  aby s ię  pak 
n a jp rędz e j  za ją ł  wydaniem s łownika  Serbsk iego ,  nad k tó ­
rym j u ż  od kilku lat  p racuje ,  —- ażeby w nim przynajmnie j  
z a c h o w a ł  się j ę zyk  serbsk i ,  tak ważny z wielu względów 
dla lilologii s łowiańskie j ;  ażeby p o z o s t a ł  dla S łow ian ,  
j a k o  pamiątka  po konających  łuż yck ich  brac iach,  i s łu ­
ż y ł  z a  naukę następcom . . . . .  O b iec a ł  p r zeka zać  nam skarb  
ten, jeżeli ś ię tylko zdrowie  jego  wycieńczone  d ł u g o t r w a ­
ł ą  pracą,  polepszy.  Nakoniec  w s k a z a ł  mi d o k to ra  Klina, 
mieszkańca  BudesZyna ,  S e r b a ,  który wszclkiemi si łami 
s ta ra  się wspierać  miejscową ro d o w o ść ,  i dla której  wiele 
j u ż  z r o b i ł . — Zwr óc i ł  także moję uw agę  na z a ło żon e  nie­
dawno towarzys two uczone  młodych  Se rbów ,  przy  gimna- 
zyum tufejszem. — Uradowany  tak  pocieszającemi  wiado­
mościami,  udałem się do p.  Klina,  P r z y j ą ł  mnie z praw-
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HbJMH H3BtCTiflM0, X nOCnłsiUW/TB KT, T. IiAHny. O h'B n pH - 
HHA'b MeHa c i . HCTHiiHO-CJiOBSHCKWM’h paAymieM-b m ob-fcina.n,
^OCTaBMTb Mllfc BC* B03M0;KHhlfl CpeACXBQ 03HaK0MHTbCfl C’b
AyaiwtiaMH h o c o 6 e n n o  ct> AOCTonaMaraocTSMH ropow a u  e r o  
OKpeCTHOcreM. R  ce ii-ia c 'b  a ie  oxnpaBHACH i t  rnMna3ito 
m ueoaiHflaiiHO saCTan'b tbmt. cep S citoe  o6meCTBO, c o ex o m n ee  
m i ,  AecBTM npupoAHbix-b C e p 6 o B'b a  ocuoBaHnoe nasaA't t o -  
My  HbcKOJhKO neAfcib c% floseoA euin  npaBHxeAbcxBa. —  ch o  
oSmeCTBO ociiOBano CepSoM'b BpneCTOM-b CwojiepeM'b, Tpy- 
AOjiioGwbum-f, MOJOAMM'b aenoBtKOMnb. B o BpeMH npeG uBaina  
CBoero B-b 3Al>mneH rw M na3in, o u t  ocnoBa>i-b B'b 1 8 3 -  
r o f ly  ne6o4b tnoe cepG cxoe oGmeCTBO, KOTopoe ynn«rro;KM- 
aoCb B'b 1835 r o fly , n o  CAysato ox'b1;3Aa Civio.iepfl, viah , 4 y a -  
o ie  CKa3arb, aa HeHMłJHieiyn. caMOCToare^biiOH r ja a u  u oGiqa- 
r o  eAMHOAymiH, T axaie noM om p co  cx o p o n u  B ucinaro na- 
aa^bCTBa. Bo BpeMH BaKaąiw 1838  r .  CMOAepb no3naKOMH4- 
c a  C'b utiCKOjihKMMW yqeiiHKaaiH 3AhmHeH ru M im 'm , n b to  
noB exo 3 a coGoio B03o6noB4enie yunaToateH H aro o6n;eCTBa, 
KOTopoe bt. anBapU HUHUmnsro 18 3 9  roAa onaTb n o^ yan .io  
a->H3 Hb m, B o n .  AaCT-b, Teuepb SyAeT-b waxoAHTbCa B'b hbB- 
T ym ew b coC T oanin. xIto6m  Jiyame noKa3arB ntuib n ycxp ow - 
ctb o  eaiviaro oGrqeOTBa, a  npuBOiKy 3frfccb ii-hKOxopw.q r .ia s -  
Hb’a e r o  nocTauoBjienia na jiy;KHL(KO-cepGcKOM'b a3mk1i.

BoScanK'uenba ( Fcmaee)  3a ( f la n )  cepcxe (cepdcKoe)  
T O B a p C X B O .

To BOxno40AHbe (ąrbJib) x e r o  cepC K ero  TOaapexBa w e ,  
e o  6 hi kohvAm C e p 6  CBOto M a n a te p n y  p u i  j iaei ie  crio3na.i,  
e o  k> n e 6 u  3 a n o w n n 4 ,  a^ie (n o )  to xaK A epb e  (x o p a m o )  n a -  
ByKiibi.i, c o  toHyr xbiw CepSaM  mo.i (j i o b s )  it B y tK u rn y  
( n o a h s n )  a tu m  C-dasaM k necq n  6w iuk .

^loitejii.>k nan (m a n s  n a n s)  ane ( m i  o . jn o )  TOBapcxBen
6 e i  3a!toiia co  CA?nep;Keq l ie  nSolke, a u cmu reat mu 'ranne 
(m a K o e )  noScanKiihiiio (y zp e .flW J iu ).

I. B o^ jam , KUtK (u o m o p b u i)  k cepcKOMy TOBapcxBen 
c x y t m ,  AbipSn ( ^ o j im e n s )  6wp;K poA tK enu C ep G , aGu ( tw in )  
Hiiam , ttnat'b rnA$.o!vx ( y m e )  nhiirro C ep c n n  3iiae.

II ,  KoatAU xoBapm AwpSw KoatAW Mttcap v.eiiy (o f l-  
u y )  cepCKy puq ByA^Keaaa, KnGaww (u c n j i io z a u ,  p a s a b )  co  
rwnxieH ( e r n e )  thk Aa îiKO new e. T e p u q e ,  no ip e /K  biiihikhm  
( u rn  m s )  xouapmuM x e r o  A o cron n e  6u a  CAaqata (o n a M y m -  
c a ) ,  GyAatea a °  nan inx  k h h to b  poMOAtftn ( e jn n cm n )  nw-  
cane.

III. Be 3pOMaAatnmnn (o s  coópan iii)  nex ko^cau CBoe 
uibicjihe Be cepcKew pwaw B yn p an a .

i y .  C o 6 u  fieAHOTa a Mbep Be 3 poM aA «tam na 6bi4a, 
n e x  go Byc8 0 4 a  (n a s H a e u m s )  C xapm a aGbi C e H io p , xw at 
•iea t n e x  BOAate xe Kiiarn x e r o  TouapcxBa a n a u ie  xe jihcxu 
tu m  nuieiejiaM  T ero TOBapcrea. /I .u a t C xapuin k ro p o cq ii  
( i a  6osJb3nho)  ąah  xouapcxBa Bonuxaa (n o c ib m u m s )  ne mo- 
ate> Aa nex'b noACxapuin Ha a e r o  Mtscxo CTyna.

V . KoatAM n e x  bj'khu ( y u im c n )  T ea t A p y ry  cjOBan- 
ck v  p u |i9 hkq n ecx y , noAbCxy, cep6aC K y a 6 u  pycoBCKy.

T v T e  BoGcanKHCHbH c  nauiaivia noAHacMH mu B o 6 x B e p -  

AatHMbi;

tl/.iwą słowiańską szczerością ,  i obiecał dostarczyć wszel­
kich środków do oznajomienia się z Łużycami, szczególniej  
zaś z pomnikami miasta i jego okolic. — Natychmiast 
udałem się do gimnazyum,i niespodzianie znalazłem tam 
serbskie towarzystwo, składające się z dziesięciu rodowi­
tych Serbów, i za łożon e  przed kilku tygodniami za  po­
zwoleniem zwierzchności. — Towarzystwo to utworzone 
przez Serba Ernesta Sm olerja , m łodego i bardzo praco­
witego człowieka. P odczas  bytności swojej w tutejszen: 
gimnazyum, z a ło ż y ł  w r. 1832 niewielkie serbskie towarzy­
s tw o ,  które upadło  w r. 1835 , z powodu wyjazdu Smo  
lerja, albo raczej, dla braku samodzielnej g łow y i jedno­
myślnej z g o d y ,  oraz pomocy ze  strony wyższej władzy  
Podczas wakacyj r. 1838, Smoler p oznał się z kilku ucz  
niami tutejszego  gimnazyum, co p os łu ży ło  do wznowię  
nia towarzystwa, które w Styczniu  1839 r. nowein życien  
natchnięte zosta ło  i, przy boskiej pomocy, na nowo za  
kwitnie. Ażeby lepiej dać poznać cel i urządzenie same 
go towarzystwa, przytoczę niektóre g łów niejsze  jego  po 
stanowienia w języku łużycko-serbskiin:

W obsanknenja (Ustawa')  sa (d la )  sserske Towarstwo.
'Po w o t  po łada uje ( c c i )  tebo sserslseho Towarstwi  

je: so by kóżdy Sserb swoju inacżernu rycż ljcpe spóz  
n a ł .  so  ju neby sapom nił ,  ale ju tak derje (d o b rze )  na 
wuknył, so junu tym Sserbaui m oł k wużitku a tym S ła  
wam k cżeszc i bcycz.

D okelż  (p o n ie w a ż )  pak żane T ow arstw o lies sakoni 
sso  sdżerżecż nemóże, da ssmy też my tajke wobsanknyli

I. K óżdy , kiż k sserskemu Towarstwej s tu p i ,  dyrb 
(m u s i)  bycż rodżeuy Sserb, aby (a lb o )  Niemz, kiż hiżoi 
(Juź)  nieschto Sserski znaje.

II. Kóżdy T ow arsch  dyrbi kóżdy mjessaz jenu ssei 
sku rycż wudżie łacz , kibali ( w y ją w s z y )  so bisebeżen ( je  
s zc ze )  tak daloko neje. T e  Rycżje, kotreż wscbitkiin To  
warschani telio dostojne bycż sdacża ? budżej«i do lici 
sebich knihow romadżi pissane.

III. W e  sromadżisni nech kóżdy swoje mysslje w
sserskej rycżi wupraji.

IV. S o  by jednota a mjer we sromadzissni była: nec 
s<o wuswoli Starscbi aby S en ior ,  kiż też nech wodze < 
knihi tebo T o warstwa a pische te listy tym pscbeczelai 
tebo T o  warstwa. D yż  Starscbi kborodszje (d la  slab oset 
dla Towarstwo wopytacż (o d w ie d z ić )  nemoze, da nec 
Podstarscbi na jeho mjesto stupi.

V-. Kóżdy nech wukny (u czy  s ię )  te z  druhu slowai 
sku rycż ,  jako C żjesku, P o lsk u , Sscrbisku aby llussc
wsku. . . .  ,

T u te  wobsanknenja s naschinu podpissm i my wol
twerdżim y:
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A isryC T  M o3H K  c  3p em t> e/ih A y Craptuw, t p p n g .  Mmmmiii 
n o flC T a p u iH , Kapji Sayepx, Mwxaeab / I o m u u ik o , Kapa Peimu, 
<I>pnApnxT, HIrnjih6pnxx>, Kapa lleraB , BpyHO Iloaen^i., 
AflO/ib* UlyabŁie, H. AeMan*

EwSaioTeKa 3 T 0 ro  ofimecxBa T enepa e ig e  n e BeaHKa; 
o n a  co S n paeT C a ,  c o r a a c n o  ex. ycraBOM’b, h3'b t i p n n o m e n i M  

KażKgaro a a e u a .  M ul;  o ie i ib  n p i / m i o  6w a o  y3 narb ,  u t o  c b  

c a a i a r o  iiaaaaa  n o n a a n  Brb Hee rpaMMaTHKH: aemCKau, n o a s -  

c x a a  u  p y c c n a a ,  s t o  noK a3b)Baerb y e e p g ie  Moaoflbix-b a to -  
ftevi' / l .o K T o p t  K a m i t ,  3ii an omh BUiiii Mena ex. AOCxonaMaT- 
h o c t a m h  r o p o w a ,  n p o B e a fb Mena k-b flpeBnew 6auin1:, euąe 
A O - c n x x , - n o p x ,  n a 3WBacMOM Cepócnoio Jiamiiero n  nocau^eia  
na  cefit; oxnesaxOKT, A p e s u a r o  30AxeCTBa. Ona c to m t t ,  o a h -  
h o k o ,  6e3rb qepKBH, h  HMfcerb bma'*> K p y r a h u a ;  B epuim ia  e a  
O K p y * e n a  n epnaaM H i OTKyga ropoAX> u  bc1> O K p e c r u o c T M  

npeACTaBa a to T c a  bx. oaaponaTeabHOM'b bha'H- J a o h  y c a y a i -  
aubmm nyTeBOAMTeab noKa3biBaa'b mb* c-b s t o h  OatuiiH M t s -  

c t o  SygeiuWucKofi 6mtbm, bx> K oxopoii  H annaeoH 'b ,  c-b x h i -
p ocT iio  BOCiioab3 0 BaBuiMCb noao^KenieMT> OKpeCTHMx'b r o p x ,,
nanaa-b na cok>3hmkobt> u ogepacajCb nagx. hhm h nooB /iy. 
H a oahom rop-fc e ^ e  bhaho yeflfin en n oe ąepeBO, KOTopoe 
coxpaiiaeT C a na-naM arb: iioa t. iiHMb H anoaeonb  oCMarpw-
Baa-b cotosH U a bomckd w nouea^Baa-b cbohm h no6*AOnocnur 
mh noanaMH. H  r o c t r a a i  T a n ^ e , bmIjct* c-b moaoammh 
Cep6aM H, A oanu y, O K p y^ en n yw  yxecaMH n H « o fl« m y io c i. 
HeAaaexo oxx, ropoA a- n o  Hefi npoxexaex-b L npoisa. Kb  
napoAt: em e  AO-cnxx>-nopx> h o c h tc a  n p o  n ea  MHO/KecxBO 
paaCKasoB-b. Bes-b cOMafcma, Kpyxwe, HannCune y x e c u , bx, 
ApeBiiociH cayaiM aH umIicxo xpaMOB'b a**  a3HHHHK0bx>, aro- 
6mbuihxx, noclim axb 9 th  Mfccra. E ig e  w xenepb  bhaho Mt;- 
cxo , na KOxopoM-b, no  po3CKa3aMb napoAj), u tK orga  n a x o -  
AHaca Hcxyxan'b 6 o r a  bmjihthm H3 b q n c ig rp  30
jOTa. 3 to tx . ^ a h h iix . n oa n x a erca  BocKpecHxeaeM-b MepxBbix-b; 
n o  a  coMUfcBafocb, ito 6 m  ohx> Swa-b óo^kcctbom t. ca o Ban- 
CKHM-b, noxoM y, axo eAsa aw umb e r o  n o ayan ao  naaaao B-b 
caO B aiim nui. H anpoxniji. w n t KaateTCa, nxo KaKoe-nn6yAb 
napOAnoe caoBancKoe 6 o a ie c x Bo , B'b nocatiACxuin BpeM enn, 
3aMl;neno 6biao <I>annp°M-b. I 'y c e n x u , Kax-b roBoptax-b npej- 
Aanie, oiipOKtanyan axoxx, HCxyxan-b B-b boaY, nsx, Koxopow  
AO-CHx-b-nop-b n eB03M0»vH0 e r o  BMxamnxb. Ha xomx, m*- 
cx * , TA* on-b croaa-b, noexauaen-b B-b B ocnow unanie xaMen- 
n u n  Cxoa6-b. BsaBinn ox-b Aoxxopa Kanna nncbtvio kx. a t c -  
nnaeM y bx. P o x a o B t (AepeBna noA'b H epnoSorO M xJ^ a bsO- 
6 p aaca  c-b MOaoAHMH Cep6aMH na r o p y , na Koixapow em e  
bmahm ocxaxKM A p esn aro  aauaecxBO, u o Koxopow xaxx, mho- 
r o  ecxb cxasoK-b Me;KAy noceaanaM H. T op a  lepnobor-b  na- 
x o A m c a  na pa3Cxo.siun AByxx. aacoB-b *3am ox-b ropoA a. 
Ona a p e 3BhiaaMno Bbicoxa h paaA^aaexca na ab* n o a o Bnnbi; 
OAHa M3-b HHXX. na3MBaexca ffp a w .u ą cJ o , ox-b caoBa n patu am b, 
axo n o  C epSenn 3naanT-b cn p a u u m a m i^  Mm npoxoA nan  
cep6cK ia AepeBnw, ta *  mom x o Bapnm H nycnaancb  B-b p aaro- 
BOpbl c-b HapoAOM-b, KOxopbiM, caw uia pOAHOM asHK-b, AO- 
BUpxHBO OTii-hqaax. naM-b n npnsfcxanBO yxasuBaa-b A op ory . 
3aMbaaxeabHO, nxo ecan  kxo xoxex-b cnncKaxb p a cn o a o a cem e  
axnx-b aioA en, t o  a o p a s r o u a p H B a T b  c-t uhmh na hx-b

August Mozik s Aeltrenfeldu Starschi, Frid. Immisch 
Podstarsclii, Karl Sauer, Michael Domaschko, Karl Kentsch, 
Friedrich Stillbrich, Karl Petaw, Bruno Pohlenz, Adolph 
Schulze, Joh. Lehinanu.

Biblioteka towarzystwa jeszcze  teraz nie jest liczną, 
pomnaża się i coraz bardziej zbogaca ofiarami, przez każ­
dego członka z obowiązku poświęcanemi. Z wielką do­
wiedziałem się przyjemnością, że z samego początku do­
stały się do niej grainmatyki: ezeska, polska i rossyjska, 
co dowodzi gorliwości młodych ludzi. D oktor Klin, po­
kazawszy mi drogie miasta zabytki, u d a ł  się ze mną do 
starożytnej wieży, dotąd jeszcze nazywającej się M ie ią  
Serbską, i noszącej na sobie piętno starożytnej architek­
tury. Stoi ona samotna i bez żadnej świątyni, okrągła; 
szczyt jej otoczony baryerami, zkąd miasto ze swojemi 
przyległościami czarujący przedstawia widok. Gotowy 
zawsze na usługi przewodnik, pokazywał mi z niej miej­
sce budeszyńskiej bitwy, w której Napoleon, korzysta­
jąc  z przezornością z położenia okolicznych gór, ude­
rzył na sprzymierzonych, i odniósł nad niemi zwycięstwo. 
N a jednej górze jeszcze  można widzieć samotne drzewo, 
zachowujące się jako pamiątka, z pod którego Napoleon 
przeglądał sprzymierzone wojska, i dawał rozkazy swoim 
zwycięzkiin pułkom. Kazein z młodymi Serbami , zwie­
dziłem także dolinę, otoczoną skałami, w niewielkiej od 
miasta zna jdującą się odległości. P rzez  nię płynie Spro- 
wa. U ludu do tych czas je szcze  istnieje o niej mnó­
stwo powieści. Bez wątpienia, kręte wiszące skały zas tę ­
powały w starożytności miejsce świątyń dla pogan, lubią­
cych zwiedzać te ustronia. D ziś nawet daje się widzieć 
miejsce, gdzie pod ług  opowiadań ludu, niegdyś is tniał po­
sąg z szczerego ulany zło ta ,  dla odbywania błagalnych 
modłów, na cześć Flincct, który uważany był za boga 
w skrzeszającego um arłych; a l e j a  powątpiewam o tern, 
żeby on miał być słowiańskim bogiem, bo trudno p rzypu­
ścić, aby jego nazwisko wzięło początek w Słow-iańszczy- 
znie. Przeciwnie, mnie się zdaje, żc prędzej Fiine, w na­
stępstwie czasu, za ją ł  miejsce jakiegoś narodowego S łc-  
wiau boga. Iłussyci, jak  świadczy podanie, wrzucili ten 
posąg do wody, z której do dziś dnia trudno go wydo­
być. Na miejscu jego dla pamiątki postawiono s łup  ka­
mienny. — Wziąwszy list od doktora Klina pisany do le­
śniczego w Rochłowic (wieś pod Czarnobogiem), wsze­
dłem z młodymi Serbami na górę, gdzie znaleźliśmy za­
bytki starożytnego pogaństwa. O tej górze między wieśnia­
kami mnóstwo istnieje bajek; leży ona w odległości dwu­
godzinnej ja zd y  od miasta, nadzwyczajnie wysoka i ro z ­
dziela się na dwie części; jed n a  nazywa się P raszycą , od 
słowa p ra sza t , co znaczy po serbsku pytać się. — P rze ­
chodziliśmy przez wsie serbskie, gdzie moi współtowarzy­
sze wdawali się w rozmowy z ludem, który słysząc swój 
rodowity język, z zaufaniem odpowiadał na pytania czy­
nione, i z grzecznością drogę nam pokazywał. Rzecz godna 
uwagi, że jeżeli kto chce pozysknć przychylność, pow i­
nien w rozmowie z mieszkańcami ich ojczystej używać

l*
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dTeiecrBenHOM-B h 3m k1>; n u a q e  ohm  G yAyTX CM OTptnx n a
H e r o  CX KUKOM-TO H e A O B ł ip iH B O C T l lO ,  n O A 0 3 p f e B a H  BX jIVK.IB- 
CTB*; w o  BCHO BHfl ltO  M3X H C TO piM  H o 6 x O ; K ^ e l d a  C ' t S I H M ' b  
n a p o A O M 'b .  3 A t c b  T iaA o 6 n o  H C K a r b  u p n a m i y ,  o r x - s e r o  H tn v i-  
D H  o 6 b m i f l t o i ' b  C a o b h h x  B'b K O B a p C T B l; ,  a v e ; K A y - T t i M 'b  K a K x  
o 6 B H n e n i e  n a ^ a e r b  n a  r i p o r H B n y i o  c r o p o n y .  O r b - q e r o  m e  
n a iu - b  H a p o A ’b n p H B tn v iH B O  o 6 p a m n e T C H  c x  T f e w x ,  k t o  r o B O -  
pH T -b  C'b h m m x  n a  e r o  O T e q e C T B e m iO M X  >i3hiKli'? O r x - r o r o ,  
4 TO o h x  b m a w t x  B’b  n e i m  C B o e r o  A p y r a ,  n o s H T a e . T X  e r o  h c -  
K p e H H M M 'b ,  c a u m a  MMAMe e M y  3 b v k h ,  a »  e t n y  T o r ^ a  u  n e  
n p i - i x o A H T - b  b x  r o j i O B y ,  q T o 6 u  n o A 'b  b t o m  p f e q b i o  c k p h b u -  
j i o c b  q r o - H n 6 y A b  H e y o G p o e .  H f t m p u ,  j K n e y m i e  b x  B y A e u j M -  
H k )  y u h p a a w  M e n a ,  w o  e c a n  m m x  c a y q a e T C a  w w h r b  K a n o e -  
u n 6 y A b  A ^ o  e x  C e p G a M M ,  t o  o h h  n p n  p a 3 r o B o p h  e x  h m m m  
A O . i ; k i i h  y u o t p e G j i a r b  m x x  a 3 MKX; n o  e c a w  o h m  n e  3 n a t o r x  e r o ,  
t o  M3 6 M p a w T X  K o r o - i i H 6 y A b ,  k i  o  Gm x o p o r i i o  3 n a a x  n o - c e p G -  
c k h  m B s i p y i H . i x  m x x .  O h m  T a « ; K e  p a 3 C K a3 M BaAH a m i ; ,  n o  
e c . i n  T o p r o B a i b C H  e x  h h m h  n a  c e p G c K O M x  j i3 m k 1 ; ,  t o  110-  
K y n x a  o S x o a m t c h  A e m e B . i e ,  i f c r t  n a  H is M e p K O M x :  b t o  c a o B a
H t M H e a x ,  3 a c j i y « v M B a t o m M > ; x  B t i p o / m a .  n p i b x a B i H M  b x  P o x -
JIOBO, Mbl B0UJ3M BX OljpH TH M M  /(QMMK’t. T aM O U lH f lFO  jlbCHM* 
q aro ,  ryfe, noeal; M C K p e i m n x x  iipwBfeTCTBiH na poAiiowix a3M- 
Kłi ,  MM IipM HHTM  6 mj1M CX p a  A y  LIU I MMX r O C T e u p iH 3 J C T B O M X ,
no  CjioBHHCKOivjy oGMsaio. B o ry a  mm boluam, t o  ciapHKX- 
X03BMHX 3anaTX Gmax qrenieMX cepocKOM khm th , eoyep;K.a- 
ipeM bx eeGfc nponoBl>Aw Ha u e c b  roAX. O u t . ya.ix nawx 
bx  npoBOAnMKM CBoero Cbina, CTaTnaro, K pacnsaro  napii.i ,  
KOTOpMM, noBhCHBX sepe3x  riyieso p y a ib e ,  B36Mpa.icn Biie- 
peAH nacx  na BepuiMiiy H epnoS ora .  O nx oyfeTX 6 Max bx 
napoyuoe iiAaTbe (bx  CAOBmiCKyio Kopornyio Kyp'ricy, iia- 
3 MBaeMyio MaA»iapaMM Ąm m uao/o). B o ry a  a b e m a t  p m b a a c /i 
bx  e r o  MyTKeCTBennyto ocaiiKy, t o  muI; Kaaaaocb, m o  n bm- 
yti.ix nepeAX coGoio KaKoro-nHGyyb ypeBUHro QoraTHpa, 
KO'vopbiH coópaac.T na Gmtby, m.im, OAep*.aBinH noGt.yy, cut..  
uiH.ix npMHeCTM na 3aBlsTHMxx oATapaxx ^cepTBy GoraMX- 
xpanMTeA.TMx. Hepe3x noaqaca mm B3ouf.iH na caMyio Bep- 
1.UM11V, Kx BeanTaSmeaiy yAHBaeniio, n  iia tueax tomt, 0 - 
rpoMtibie, KaMeiinbie ;KepTBeHHHKH; m AaBHHUJHee aioGonbiT- 
c tbo  woe Gbiao yAOBaeTBopeno. Ohm p a c n o a o a ie i iu  t o t h o  
TaKMmx o6pa30MX, k3kx npeACraBJieuM bx npHMiJTaHinxx kx  
noasih Koaaapa-. fĄotb Csiaebi. ripOBOAHHKX yna3aax homx 
TaK»e Ha orpoMiibia CKaau, na K oropw xx ,  no  npeAani.TMX 
uap'OAa, npMHOCHaMCb aiepTBbi: na hm xx eipe bmawm H3Ct-
neuHbia cepApa, I Io to m x  mm nepeinaM na BTopyio noaoBM? 
iiy r o p u ,  na BHine-yiiOManyTyio llpatuziąy, rAl> TaKnie 
npeAcraBaaeTCa raa3aMX uyTHMKa orpoM nan cxaaa, oGpa3o- 
Bannaa ne pyKaMM neaoBfeaeCKMMM, no co3Aannaa npnpoAOK). 
CaMoe na3Banie 3 to | i  ropM (coGcTBeimo cxaabJ, naxOAan;efi'  
ca na u e n )  n BwfeCTij cx s th m x  npeAanie, eipe ^KMByipee 
b x  napoAHOM nawHTH, yAOCroBhpaiOTX n a c x ,  qTO CaoBBiie, 
iioaoGiio TpeKawx, BtpHaH bx  npopHnaniH. npeA anie  ro -  
BopHTX, «TO na cpeAHny eKaaM bcxoamax »cpepx  w iipeBoą- 
r a a u ia a x  HpopMpania na Bonpocbi napoAa o CBoefi GyAynpio- 
c t h  (oTKyAa Ilpaun iua )„ Bx Goxy CKaau naxoAMTCa orBep- 
CTie, Koxopoe, Kaax AoraAMBaacn napoAX, ca y n tn a o  yrxoMX 
SoHiecTBy, CKpMBaBme.Myca bo ray G n ij t  3tom eiiaabi. C in  
^KepTB.enHMKM u  CKaau, Koxopue npHaHHnte Guao Gu na3-

mowy;  inaczej  , będA pa t rzy l i  na niego z j a k ą ś  po-  
de j rz l iwośc ią,  p o s ą d z a ją c  go o cl iyt rość  i pode jśc ie ,  co 
się jasno  okazuje  z his toryi  i o bchodzen ia  z tym narodem.  
T u t a j  daje się cz uć  p o t r z e b a  odkryc ia  przyczyny,  d la  
czego  Niemcy obwinia ją  S ło w ia n  o po de jśc ie  i ob łu dę ,  
kiedy tym czasem to obwinienie na s t ronę  pr zec iw ną  p a ­
da  D la  czegóż  na ró d  g rzeczn ie  obchodz i  się z tym, kto 
mówi z nim j e g o  rodz innym ję zykiem ? D la  tego,  że wi­
dz i iv nim swojego  przy jac ie la ,  uważa  go  za s z c z e r e g o  
o twar tego  cz łowieka ,  s ły s z ą c  m i łe  dla siebie dźw ięki, a na­
wet wtenczas  je m u  i na  myśl n i e p r z y j d z i e , ażeby pod  tą 
mową ukr yw ało  się coś  p o ds tę pn ego .  W  ISudeszynie 
mieszka jący Niemcy upewnial i  mię,  że  jeże l i  im zda rzy  
się jakikolwiek mieć interes  z S e r b a m i ,  to w rozmowie  
z nimi muszą  używać  ich języka ,  którego  gdy  nie umieją,  
wtedy wybierają k o g o ś ,  ktoby z n a ł  do kł adnie  j ę z) ^  
serbski .  Opowiada l i  mi także,  że jeże l i  kto pr zy  ku­
pnie t a rgować  się z nimi po  sebsku umie,  taniej  kupi ,  n iż  
gdy  tylko zna  niemiecki j ę z y k  ; są  to s ło w a  na  wiarę za­
s ł u g u ją c y c h  Niemców. Przybyw szy  do l l o c b ło w a ,  wesz li ­
śmy do po rz ąd n eg o  domku ta m te js zego  leśn iczego ,  gdz i e  
po  szc zerych  przywi tan ia ch  w ojczystym j ę z y k u ,  p r z y j ę ­
to nas z p e ł n ą  s z c z e r o ś c i ą ,  p o d ł u g  s łowi ański ego  zwy­
czaju :  zastal iśmy g o s p o d a r z a — s t a r ca ,  z a j ę te go  czytan iem 
serbskiej  książki,  zawiera jące j  w sobie kazan ia  na rok cały.  
D a ł  on 11am za prz ew odni ka  swojego  syna  — m łod zi eń­
ca  okaza łe j ,  pięknej  i ksz ta ł tne j  p o s t a w y ,  który zaw ies i ­
wszy broń na  ramieniu,  p o s z e d ł  p rzed  nami  na sz c z y t  
CJzaruoboga:  by ł  ubrany  w p a r a d n ą  sukn ią  (w s łowia ń ­
ską,  k ró tką  kur tkę ,  nazwa ną  p rz e z  MadżiarOW A t ty lą . )  
Kiedy wpat rywałem się w j e g o  męzką  pos tawę,  zd aw a ło  
mi się,  żem widz ia ł  p r zed  sobą  jak iegoś  s ta rożytnych  c z a ­
sów bohatera ,  który g o t o w a ł  się do  bitwy, lub o t r zy ­
mawszy zwyeięz two,  sp ie szy ł  poświęc ić  ot iarę op iekun  
czym bogom na poświęconym o ł t a r z u .  P o  upływie  p ó ł  
godz iny ,  wesz li śmy na sam szczyt  góry.  Z  wielbieni z a ­
dziwieniem zna laz łem tam ogrom ne j  wielkości  kamienne 
o ł ta rze ;  i dawna  moja c iekawość  z o s t a ł a  za spok oj oną .  
Z u p e ł n i e  tak są u s ta w io n e ,  j a k - t o  widzimy na rycinie 
w przyp isa ch  do poematu Kollara,  p. t. C ó rka  S ł a w y .  
P r zew o d n ik  p o k a z y w a ł  nam także ogr om ne  ska ły,  na k tó­
rych w e d łu g  podania ,  p oś w ię ca ły  się ofiary:  j e s z c z e  d a ­
j ą  się widzieć na  nieb wyryte se rca .  Po czem ,  uda liśmy 
się na  d r u g ą  po ło w ę  g ó r y — wyżej wsp om ni aną  P ra n zy -  
cę, gdzie także nadz wy cza jn e j  massy ska ła ,  u t w o r z o n a  
nie ręką  ludzką ,  ale s i łą  na tury ,  u d e r z a  wzrok  p o d r ó ż u ­
jącego .  Samo.  nazwisko  tej góry (właśc iwie  ska ły  na  niej 
się z n a j d u j ą c e j ) ,  razem z żyjącem j e s z c z e  w pamięci  n a ­
r o d u  podaniem,  dos ta tecznie  nas p r z e k o n y w a j ą ,  że S ł o ­
wianie również  jak Drecy  wierzyli  "w przepowiednie .  P o ­
danie niesie,  że na ś rodek  ska ty w c h o d z i ł  ka p ł an ,  i o g ła ­
s z a ł  p rz epowiednie  na czynione  mu od ludu pytania,  o 
je go  p r z y s z ło ś c i  ( d l a t e g o  P r a s z y c a ) .  W  boku skały z n a j ­
du je  się o t w ó r ,  który p o d ł u g  domysłu  ludu,  był  uchem 
dla ukr ywa jącego  się w ew nąt r z  bóstwa.  T e  o ł t a rz e  
i skały,  które daleko właściwiej  by łoby nazw ać  obe l i ska­
mi i pi ramidami  s t a ro ż y tn o śc i  s ł o w i a ń s k i e j ,  z u a j d u jące
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B a r b  o 6 e 3 HCKaMH u  nHpnMH.'jaMH c j o b / i h c k o m  c r a p o f f u T H o e r H ,  
i i a x o ^ a - r c f l  na  notM fi/ineM orp a cj iM  r o p t  3 a n a ^ n a r o  C j i o b a h -
CTB3 H, n 0 4 Ó 6 l l 0  CBOMM'b pO^MM.JM'h, MCTpe6.1AtOTC.fi B peM e-
i i e w b  m cuaToraTCKOH p y n o t o  aejiOBftirti. M n o r i e  m e p i B e n -  
hmkh y m e  coB ep m er ii io  o 6 p j  uim.imci, h  To.ibKO irfeKOTOpue 
M3 -b i inx'b y n t 4 t.3 n K'h-no7ioBMiiy. • Mbi oae iib  c o ż K a ^ n ,  
i t o  TynaHb, HOCMBiuiHCH iiafl'h xl e p u o 6 oroM'h, npenaTCTBo-  
Ba.rb naM'b nacj-aflHTbCfl oqapoBarejibiiMM'b 3p1i3Mm,eM-i : s e i u -  
CK1 fi H CH.!e3(?.Kia r o p u  T3K>Ke nOKpSlTbl 6 bI.lH Ty Mi'lHOM'b M 
TOylhKO na He6oCK30Ht;, CO CTOpOHhl AyaiH tlT . ,  HtiCKOjIbKO 
6 m.io a c u t e ,  u y ^ a  e t .  HeTŚpiitnieM'b mm h  o 6 p a m a ł n  liauiH 
B 3 O p M • HaCMOTptBUJHCb Ha 9TH CBAlĄeHHMe nailflTHHKH H 
ciiycTHBiiiHCb C'b r o p b i ,  mm o n a r 'b  npv im A W  bt. f lepeBiifo ,  r ^ t  
rbcre iip iM M iio  i ip n n  a .m  nac'b C e p 6 H. O n y ^ a  mm T o p o n n -  
3HCh B'b By/łem M H -b. B'b a w c ^ t  r o p t ,  Me ab 4  y  KOiopMMH iia- 
x o 4 m tch  H e p i i b f i o n . ,  ecTb TaKm.e r o p a , na3MBaeiviaa JKo- 
pOIlllOJO T opo lo ,  O KOTOpOM B’b o 6 t H X ’b AyBKMpax'b pa3CK3- 
3 MBaerca c . i t / i y i o iq e e  n a p o / ;n o e  i ip e^ a n ie :  B-b 4 peBiiif i  Bpe-  
Meiia na s t o h  r o p t  c o m . io c b  eeMb c e p 6 cKHxnb i japeft  ( 6 e 3 'b 
c o M i i t i u a  b o . tv icm ? )  C tm im i na c e # H  K aM iiax 'b ,  r j y G o K O  B p o c -  
UlHX'b B’b 3eM.HO, OllH CTa.IH COBtsUjaTbCA O TOM’b, K a K ' b  1136a-  

.  BMTb CBOe o i e a e c r B o  ora. HfttoftiKaro apivia m B03 B p a rn T h  eMyr 
CBo6 ,o/iy. B'b c o B t i t  r io j io m e i io  6 m.io, u t o 6 m BO opyaiFirbca  
npOTMB'b BCeo6 m a r o  a p a r a ,  u ro  h  6 m,io M cn ó .m en o .  Bcfe c e -  
w e p o  6 miw y 6 n T M  11 BMtcrt. C'b u p o q a w w ,  iiublukmm na b o h -  

I l t ,  IIOXOpOlieilH B'b K o p o i ia x 'b ,  I104'b TtMH C a M H M H  k  a m i i  a  M U ,  

na KOTOphlX'b HłiKOr/pi OllH CM4t.lH H COBtilUB.lHCb O TOMT , 
naK'b H3 6 aBHTb OT’F> i i o p a 6 o m e n i a  CBoto OT‘iM3Hy. 9 r a  r o p a  
e m e  4 0  CMX'b-nop-b bt, 6o.r&ui0M'b y B a m e n iM  y  iiapo.qa. — B o  
Bpewfl Moero i ipeÓ M uam a B'b B y ^ e u i m i t , B'b 0 4 1 1 0  BOCKpe- 
c e i ib e ,  n 6 bi.i'b B'b eBaiire . iH aecK OM  h  KaToanaeCKOH p e p K B a x ’b,  
B'b KOTopMxT. 6 o roej iyr» t e n i e  coBepiuaeTCH na c e p 6 cK0 M’b fi3bi- 
Kt. ,Z1;11H 6 bI.1H naCM ypilM e M 4 0 ; « 4 .1HBHe, H nOTOMy o 6 b 
p e p K B M  n a n o 3 i i e n M  ómjm nap04OM'b, KoropMM y c e p 4 iio mojiha- 
c h .  M iib  u p i o r n o  6 M30  BH4 tT b  e r o  n a 6 om noCTb. 3 4 tCb  
fi HMt./1'i. c a y a a ii  ocMOTpt.Tb bc io  TO^ny; My m a n  hm poc.ibi h  
4 o p o 4 i i M ;  M i e n i U M i i M  T a n w i e  mmIjeott. npeapacubiM  p o c r ' b ,  6 mc-  
■ r p M e  h  npom m are.ibH M e r .ia3a , kbkt. BO oSine y  C jio b a h t,; jih -  
MO 0 4 y in e B a e n n o e  w Kpyr^OBQTOe. łKeHCKiM noa'b 6 o .ib iueio  y a e -  
'ńto e ip e  h o c m tt . n a p o 4 n y io  0 4 e;K4 yr, K o ro p a n  oneiib  Ma.io 
OTMHnaeTCH o n .  04e » « 4M naiiiMX'b KpacaBMU'b-CaoBflnoK’b. 
bt. iM H  ubIitt .  03na>iaeT'b y  hhxt> neaa.ib ,  TaK'b KaK’b y  IIo jia -  
K O B ' b  B ' b  BejIMKOH-] To.lbmt. H, KaWieTCA, B'b n p O B H X ' b  MtCTaX'b. 
H a p 0 4 'b , Co6 paBHI]MC.<l B ’b  pepKBH, COCTOA.l'b M 3 ’b  ? f \  MTe.ieM 

A O K p e c T i i M x ' b  4 epeB ei ib  w 6 yr4 euiHiiCKaro n p e 4 MtCTin, h 6 o ,  K ' b  

c o i K n a t i i i i o ,  B i i y f p e u n a A  a a c r b  r o p o 4 a  3aH.a'ra TO.ibKO m i o -  
3 eMnaMM. TaK'b yiK'b eyra i 4 e iio  naM'b, CaoBanaM 'b, aTo6 M 
qy rK 4 b ie  n p n u ie . ib n ,M  B M T tcn a .ih  n a c x  H3'b i ia m H x 'b  r.iaBHMX'b 
r o p o 40B'b, l ie  TO/ibKO B'b T t x ’b C T p a n a x T i ,  K y 4 a  y m e  coBep- 
m e u i io  riponnK.ia qy»ie3eMU4HHa, n o  h B'b crpaiiax 'b  h h c t o -  
CjiOBnneitHX'b. 3 a  n p w M tp a M H  4aaeKO x o 4 H T b  n e  n y w n io .  
YKaiKy t o 3 i > k o  Ha T ta p i ia ny  h  B m c t p h h v  B'b C^OBenCKt, na  
B iłipn o  B-b M o p a B t  h na KpaKOBT. B'b l l o ^ b L u t .  C o3iiaeM CH ,
KTO MM CaMH BHH0 B3TM BTi 9T0 M'b , a C0 3 I ia i l ie  B'b 1’p t X t  ----
ecT b  n e p B b i i i  m a r 'b  k t .  H c n p a B ^ e n ir o .  T1 a a b n a s i n p n a H i i a  b t o -  
m v  ’ra, >ito mm Ma.io ,  h ^ h  BO-BCe n e  3a6oTH3HCb o  n p o M b im -  
4eau0CTM h  T oproB 4li, H .iii, jy q u ie  CK33aTb, yK40H34HCb o r t

się na os ta tn ie j  pocL yłośc i gó r  zachodniej s ło w iań szczy ­
zny, niszczy n ieu b łag an a  s i ła  czasu  i św ię tok radzka  ręka 
człowieka. W iele  o ł ta rzy  j u ż  zupe łn ie  z ru jn o w a n o ,  n ie­
które  tylko z nich w połow ie  ocala ły . B ardzo  ż a ło w a li­
śm y , że mgła u nosząca  się nad Czarnobogicm , p rzeszko ­
d z i ła  nam cieszyć się czaru jącym  widokiem. Czeskie, tak ­
że i Sz ląsk ie  góry  p okry ła  mgła, i tylko ze strony Ł użye  
na w iduokręgu  było trochę  ja śn ie j  : tam z n iecierpliwo­
ścią  zw racaliśm y nasze  oczy. — N ap a trzy w szy  się na te 
św ięte  s ta ro ży tn o śc i  zabytki , i sp u śc iw szy  się z góry, 
pow tó rn ie  przybyliśmy do wsi, gdzie  Serbow ie  gościnnie  
nas przy ję li .  Zitąd pośpieszyliśm y do ISudeszyna. Mię­
dzy górami, do liczby których należy C zarnobóg ,  z n a jd u je  
się tak nazw ana  h o r o n n a  G ó r a ; o niej w obu Ł u ży cach  
n as tęp n e  narodow e opow iada ją  podanie : W  s ta ro ży tn o śc i  
ze sz ło  się na tej g ó rz e  siedmiu królów serbsk ich  ( bez w ąt­
pienia w odzów ?),  k tórzy s iad łszy  na siedmiu g łęboko  w z ie ­
mię wrosłych  kamieniach, zaczęli  się n a rad zać  nad tem, ja ­
kim sposobem  wybawić swoję o jczyznę  z ja rzm a  Niemców i 
w róc ić  jej wolność. Uchwalili nareszc ie ,  ażeby  z b ro jn ą  
ręką  wystąpić  przeciw  ogólnemu n ieprzy jac ie low i,  co i 
uczynili. — W szyscy  siedmiu polegli, i razem z innymi k tó ­
rzy  na wojnie także  śmierć znaleźli, pochow ani zostali  p o d  
tymi kamieniami, na  których kićdyś s iedz ie l i ,  n a rad za jąc  
się o sposob ie  wybawienia z niewoli sw ojego  k ra ju .  
ISotychczas t a  gó ra  wielkie u n a ro d u  ma pow ażanie . 
W  czasie mego pobytu  w IBudeszynie zna jdow ałem  się 
w niedzielę na nabożeństwie, w języ k u  serbskim odbywa- 
jącem  się w katolickim i p ro testanck im  kościele ;  dni by­
ły  pochm urne  i d ż d ż y s te ;  oba kościo ły  były nape łn iono  
sz c z e rze  modlącym się ludem. P rzy jem nie  ini by ło  wi­
dzieć p o b o żn o ść  S łow ian ;  miałem tu ta j  sp o so b n o ść  p rz y ­
p a trzy ć  się ca łem u zgrom adzen iu . M ężczyźni ro ś l i  i p rzy ­
s to jn i;  kobie ty  także w z ro s t  m ają p iękny ,  przenikliwe i 
bys tre  ich oczy; tw arz  świeża i ok rąg ła .  P łe ć  p iękna  po  
najw iększej części do tąd  je sz c z e  narodow y  nosi ub ió r ,  
b a rd zo  m ało  różn iący  się od ubioru  innych  n aszych  pic-; 
knych S łow ianek. K o lo r  biały  j e s t  u  nich, podobn ie  jak  
w wielkiej P o lsce  i innych m ie jscach ,  znakiem  smutku, 
Z g ro m ad zo n y  w kościele lud , s k ła d a ł  się z m ieszkańców  
p rzy leg ły ch  wiosek i budeszyńskiego  p rzedm ieśc ia ,  gdyż 
n a  n ieszczęście  ś rodek  m iasta  za jm u ją  sami cudzoziem cy. 
T a k  więc p rz ezn aczo n o  S łow ianom , ażeby obcy przybyć 
sze w ypędza li  nas  z g łów nych  n aszych  miast, nie tylko 
w  tych k ra ja c h ,  gdzie  cudzo z iem czy zn a  g łęboko  p u ś c i ła  
korzen ie ,  ale  i tam, gdzie s ło w iań szczy zn a  kwitnie w ca ­
łe j  swojej sile. P rzykładów ' daleko szukać  n iepo trzeba , 
w skażę  tylko T y rn aw ę  i B y s trzy cę ,  B y rn o  w Morawii, i 
K rak ó w  w  Po lsce .  P rzy zn a jm y  s ię ,  żeśmy temu sami 
w in n i ,— p rzyznan ie  zaś  do g rzech u  j e s t  p ierw szym  do p o ­
p raw y  krokiem, G łów na tego p rzy czy n a  j e s t  t a ,  żeśmy 
m ało  lub  wcale nie s ta ra l i  się o zap ro w ad zen ie  przemy­
s łu  i h a n d lu ,  czyli r acze j  uchy la liśm y się od wszelkich 
przedsięw zięć ,  p o zo s taw u jąc  j e  cudzoziem com , którzy byli 
zapew ne zadow ohiien i z tak ich  korzyści.  Głownem z a ­
trudnien iem  m iast powinien być p rzem y s ł  w całem tego, 
w y ra z u  z n a c z en iu ,  m iasteczek  zaś  i wsi, rolnictwo; dq
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BCfcxx npeflnpi/m &, npeAOCTaBAHfl h x t. nno3eMnaMT, KOTopwe 
pnąw 6mah TaKHM'b Btiro^awŁ. r.4aBHMM'b sanaTieM'E rop o-  
AObt. flO/i«.Ha 6ut£> npoMbim-ieHHOCTb, bb nojinoM'b 3naieniH  
9Toro c^ioBa, a 3anaTiewT> MfcCTeaen'b h flepeBeab—  3eMaeAfc- 
jiie, h6o b’b ropowa CTeKaeTCA HapoA'b, o rb -aero  HBAaeTCH 
MuoatecrBO paanbix'b nOTpe6nocrefi , B03HWKaEorb cuouieiiia  
C'b ay;KHiviH 3eM3aiviM h t .  a* Bee s to  B036y*^atoT'b h pa3- 
BHBatOT’b npOMMtUaeHHOCTb H TOprOB,lH. Mb! He XOTtJM 3a- 
HHMaTboa hmh, u noxOMy flOj)»;nbi 6h ah  ycTynwrb nainn 
poflHue ropowa flpyrnwb , KOTopue Bocno4h30Ba4HCb s t u m ' s  

m npnCB0H3H ce6l> HCToquHKH napo/maro (JoraxCTBa. B orb, 
rflh Ha«ia40 Bcijx’b naiunx'b StiflCTBiS, o6pyuiHBiiinxca ua n a c t  
n o co6cTBeHHOH bhhB. HapoA'b 6'fcA|ł'M'I>i MC/KAy'TiMT) n am  
B*b ropoflaxx. Muoacnjiocb SoraTCBO. Ror^a m e , Cb TeueHi- 
ejn , BpeMenH, 3eM;ie/vfejre n  ne3uaBHTejibHbiH peMec^ia, k o t o -  

phiMH oirs 3aiiHMa4Ca, ne m o m  yAOBJiexBopHTb ero  ceMew- 
Hbix'b nyas^’6, to  out. nocTenenno npnxoAH'i'b B'b yna^OK b, na- 
Koneipb 6ojibmaa nacTb ero  npnHy*Aena 6wjia 3aH.axbc,4 n o-  
fleHiqunoK), sthm t. StAHMM'b cpeACTBOM'b nponHxani/i. C oó- 
CTBeuHO no arovi npHSHHti bt> c^OBHiiCKHX'b ropoAaxx, naxo- 
Ajjtch Twcaqn iiaeMiiHKOB'b H3'b nauiero napofla, Koxopwe 3a 
inaayio n4aTy o6a3biBaiOTCH caymHxb HiiocijieMeHHHKaM'b, no- 
cejiMBinHMca Memqy hmh; ho ohm m otah 6bi coAepmnTb ce- 
6 a , eCAHÓbi 6bMH npeAyCMOxpHTeAbHbi h C'b caMaro naaaAa 
o63aBe3HCb xo.3hhctbom'b. YnaAOKT. cooreaecTBenHHxoB’b n  
oSoraiqeide HHonAeMeniiHKOBT. hmIjah n ary6noe B,iianie ua 
nauiy AyxOBnyto m.H3iib. —  K or^a B'b rjiasnbixT. ropoAax'b 
yupemAaaHCb pa3Hbia 3aBeAenia ąah  napoAuaro o6pa3osaiiia , 
t o  J K H T e a n  M l i C T e a e K ' b  m A e p e B e i i b  A O j i « . n b i  Shah, hah a o -
B O . I b C T B O B a T b C a  n A O X H M H  3 a B e A e i U H M H ,  H A H ,  l i e  M M k a  C p e A C T B ' b ,  

• i t w b  c o A e p m a x b  H . v b ,  o c T a B a T b c a  B 'b  c o B e p m e m i o M T ,  n e B h -  

m e c T B - b  E c a h  . a t e  C A y i a A H C b  m e A a t o i q i e  n p i o 6 p t > C T b  B b i c m i a  

n o 3 n a n i a ,  t o  n p m i y m A e H b i  6 m a h  n e p e c e a u r b c a  B 'b  r o p o A ' b ,  
T A b ,  n o A ' b  B - i a A b i a e c T B O M b  H u o n A e M e m i H K O B ' b ,  B b - n o A O B H n y ,  

h a h  C O B e p u i e i i H O  o a y m e s e M A H B a A H C b ,  h a h  n e  A ^ ^ a ^ H  h m k 3 -  

K H x ' b  y c n b x O B ' b -  H y m e 3 e M H M  n p e B b i m a a w  B'b H p a B O T B e n n o w b  
o m o u i e i u H  T y 3 e M ą e B ' b ,  h  s t o  6 u 4 0  r i p n a n n o F O ,  m t o  n e p -

B b i e  0 3 1  H H X ' b  n 0 4 b 3 0 B a 4 H C b  n y 6 4 H 4 H M M H  f l f lA  TKHOCTfl MH 

h  n o a e c T H M H ,  a n o c A b A H i e  6 m 4 h  n p e 3 H p a e M b i .  F ^ a B i i b i e  r o -  

p o A a  C T a A H  n o x o A H T b  ua p b i n a p c x i e  3aMKH c p e A r i n x ' b  B b x O B ' b ,

M 3 'b  K O T O p b l X ' b  Ą tA a A M C .b  B b I4 B 3 K H  H 3  O K p e C T H b l H  C r p a H b l ,  ----

C'b TOfO T 0 4 b K 0  pa3HHHeHD, HTO pbAIIO DepBblX'b G t J j i a  1104b3a 
BeiqeCTBeHHaa ,  q b / i ’n o  nocjibAHHXT. —  AyxOBiiaa. E c j h  * e  
ns4a4HCb 6jiaropoAHbie Myaxn, c ra p a B iu ie c a  o6pa30naTb o x e -  
t i e c T B e i i H b i M  a3UK'b h  p acn p o cT p an aT b  npoCBbtqeii ie  MeiKAV 
H a p O A O M ' b ,  TO A O jIIK H h l  6bI4H 0TKa3aXh3a O T 'b  CBOerO I lO A B M - 

r a , 6yA yiw  jiHineiibi neo6xoAHMhix'b noco6iM  h  BCTpbaaa 
n p e 3 p b n ie  3a npeAnpHH.iToe h m h  a^>°*  Box'b qbrib, k o t o -  

p a a  BCe 9 t o  coeAHaeTT. h  caasbiBaexT. ,  h  n o  roMy, 6yAeM'i. 4H 
m m  n o C j i b A n i e  H 4 H  n e p B b i e ,  B C bM M  c h 4 3 m h  a o j i h i i i m  c x a p a T b c n  

AOCTHTHyTb CBOe& qbaH. no 9T0M npHXHIlb, AOCXOMIIO BCa- 
K aro  yB a* .eH ia  h  SyiaroAapiiocxH n p e A n p ia x ie  Be^HKOAyirma- 
r o  h  A^-«Te4bnaro a o k t .  AMep.iHura bt. I l p a r b ,  KOTophiM n o  
BocKpeceHbaM'b npenpAaeTx. B'b ynHBepCHTerb, Ha qemcKOM'b 
H3bmb, x h m ’h o  h  T e x i i o j i o r i i o , —  n a y x n ,  BOo6iqe HMtsioiiiia 
CBA3b C'b npOMbUn/ieHHOCTlIO. ,ZInKTOp'& AMepylHHF’b OK33bI- 
B a e T t  ł e u i C K O M y  n a p o A y  B e A H y a S u i y i o  y cA y ry ,  o S p a i q a a  e r o

miast bowiem gromadki się lu d n o ść ,  z tą d  o bazuje się  
wielka l iczba potrzeb, wynikają stosunki z zagraniczncnu  
państwami: jiopęil i rozwinięcie temu wszystkiemu, na­
daje przemysł i handel. My niechcieliśmy zająć się nie­
mi, i to nas właśnie zm usiło  do ustąpienia obcym na­
szych rodzinnych miast, obcy zaś korzystając z tego, przy­
swoili sobie wszystkie narodowego bogactwa źródła. Oto 
jest początek wszystkich klęsk, przywalających nas z w ła­
snej winy. Kiedy naród u b oża ł,  w miastach pomnażały  
się bogactwa; z postępem zaś cza su ,  kiedy rolnictwo i 
m aloznaczące rzemiosła, jakiem! się nasz lud z koniecz­
ności zajmował, nicmogły zaspokoić jeg o  familijnych po­
trze!) , co raz bardziej upadać musiały klassy najniższe  
społeczeństwa; tak, że większa ich część  przymuszona by­
ła  udać się do zarobkowania — tego biednego i niepewnego  
wyżywienia się sposobu. I dla tej w łaś  nu: przyczyny, w 
miastach słowiańskich tysiące znajduje się najemników  
z naszego narodu, którzy za  lichą opłatą  zobowiązują  
się s łu żyć  cudzoziemcom między niemi zamieszkałym: ale 
gdyby ci żywiciele obcycE  byli przezorni i przewidujący,  
mogliby się sami utrzymać, z samego początku zaprowa­
dzając gospodarstwo przemysłowe. Zubożenie naszych  
rodaków , a wzbogacenie  się cu d zo z iem có w , zgubny ua 
życie nasze duchowe w pływ  wywarło. Kiedy w g łó w ­
niejszych miastach otwierały się różnego rodzaju zakła­
dy' dla narodowej ośw iaty , mieszkańcy miasteczek i wsi  
musieli, albo przestawać na lichych instytutach, albo. też  
niemając dosyć potrzebnych do ich utrzymania środków, 
zostaw ać w zupełnej ciemnocie. — Którzy zaś z nich, 
wyższej chcieli nabyć nauki, powinni byli przechodzić  do 
miast, gdzie znajdując się pod w ład zą  cudzoziem ców,  
w p ołow ie  lub zupełnie  całkiem zcudzoziem czeli  , albo- 
też żadny'ch nieczynili postępów . Cudzoziemcy' we w zglę­
dzie moralnym przew yższali k ra jo w có w , i to w ła­
śnie było przyczyną, iż pierwsi hyli przypuszczani do 
publicznych urzędów i zaszczytów , drudzy zaś pogardza­
ni. Główne miasta słowiańskie z a czę ły  okazywać podo­
bieństwo z zamkami rycerzów średnich wieków, z których  
odbywały się wycieczki na przyległe  okolice; z tą tylko 
różnicą, że celem pierwszych by ła  materyalna, drugich  
duchowna korzyść. :— Jeżeli przypadkowo pojawili się  
szlachetni m ężow ie ,  starający się ukształcić swoje rodo­
witą mowę, i rozszerzyć  między narodem ośw iatę, to przy­
muszeni byli wkrótce wyrzec się swoich usiłowań, pozba­
wieni wszelkich do tego niezbędnych środków, i znajdu- /
ją c  pogardę za  sw oje czyny chwalebne. Oto jest łań ­
cuch spajający wszystkie nasze  przygody: dla tego, czy 
pierwsze lub ostatnie zajmować będziemy miejsce, wszy-  
stkicmi siłami starać się nam potrzeba o spełnienie z a ło ­
żonego nam celu. Z tej przyczyny zas łu gu je  na szacu­
nek i w dzięczność  przedsięwzięcie  w spaniałom yślnego i 
czynnego doktora Amerlinga w  Pradze, który w dni nie­
dzielne wykłada w uniwersytecie po czesku chemią i te­
chnologią — nauki, mające w  ogólności z przemy­
słem związek. D oktor Amerling wyświadcza wielką cze ­
skiemu narodowi us ługę  przez  zwrócenie jego uwagi na 
polepszenie przemysłów ości, która w obecnym czasie sta-
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mn Manie" na y^ynuiewie ripoMMuuennoCTH, KOTOpaa b t .  hm- 
ibuinee Bpeiwa cayjKHT'B rjiaBHbiwh ycjiOBiewb x o p o m a ro  
■óbrra TOBapoB'b u  n ap o flu a ro  MoryipeCTBa. Bnpoqeivn,, Aa 
le HOAyMaeT’b KTO-nn6y,ąb, hto6e,i b c I j  Hauin 6i>ACTBia u n p n -  
incbiBayi'b MCKJiEcaHTe^bHO BbimeynoMaHyTOH npnnHHl;; n a u p o -
HBT. OHM 3aBMCHT'b OVb TtiX'b o6CTOSTe./If>CTB'b, KOTOpbia T*C-
h h t t .  nam y napoAHOCTb. —  IlpeA 'b OTT,t3Aowb m o h m i  m37> 
jyAeniHiia, a 3 a n a c c a  BtsKOTopbiMH KUHraMH, oTHOCflipuMHca 
;'b jiyaiHUKOMy CjioBanCTBy. /I,OKTop'b fi j in irb  no A ap n jn .  mhIs 
ifcCKO/ibKO cep6cKHX% nenaTHbix’b nponoBl>AeH, T op*eC T B en- 
IbJX'b CTHXOBT> M CBOtO HliMepKyto pfcqb, KOTopaa 3aC4y;KH- 
ineT-b o c o f ie m ia ro  BHHMania, m K o io p y to  o n ’b HMTa4’b 28  Ieoh.h, 
8 3 6  ro A a ,  B’b 6yAeuiMHCKOM'b o 6 inecT B t ecTecTBOHcn&rraTe- 
eik- E a b h  am k t o  ro B o p H j i i  Tany to HHCTvto npaBAy B'b l’4a- 
a nporMBHMKawb, KaK'b r .  KjIhu'e b t .  CBoew pfc<m, MM-fcfomeH 
lpeAMeroiwb JiyaiMpKHXT. Cep6oB-b .— CKa3aBuiH Booffiqe o C jio- 
lanax 'b  n o  iuaH-aparnKOBy coHMueniro: G e s c h i c h t e  d e r  s la -  
v isch en  S p ra c h e  u n d  L i t e r a t u r ,  m  a o c j o b h o  BbirincaBtim 
!BMAł*re îbCTBO T e p A e p a , t a *  on'b y n p eK a erb  HtMgeB'b B'b 
lecnpaBeAmBMx'b nanaAKaxT. Ha C j io b h h 'l ,  aBTop’b oOparąaeT- 
m  Krb jiy;KMiiKHivi'b CepOaiwb. O ut. n p o e T p a im o  roBopnT'b 
)6’b HHx'b, h c h h c j ih h  Hx'b AoSpbiH K a i e c r B a : h3 6o ;khoc t i> ,
- p y A O j i b o G i e ,  j t o S o B b  K 'b  p O A H O M y  H 3 b i K y ,  n p M B t i T j W B O C T b  ,  h

aaKOHeqT> na3biBaeT'b 4yiK.nŁ;Knx'b CepóoBT. SjiHCTaTejibuoto 
Keiiay^KMHOFo B'b eaKCOHCKOH KopoHłi. n o  CjiOBaM'b r .  KjiMna, 
ancjio Cep6oB'b B'b Bepxnefi AyatHgt;, npnuaA^e^KameM C kk- 
;o i u h ,  n p o c T M p a e rc a  a o  5 0 ,0 0 0 ;  e c am iRe npnnncaM Tb kt> 
iMM'b 3 0 ,0 0 0  CepSoB'b b t  HuatHefi A y m m i t , ,  n p n n aA aea ia m eM  
Jpyccin, t o  b c b x t .  6yĄeTh 8 0 ,0 0 0 .  B'b A°Ka3aTe4bCTBO nx'b 

spaSpoCTH, aBTopT* npMBOAHT'b H>paHqy3CKyK> nocaoBMpy o 
L’epSax'b, ABHBuiyioCH bo BpeMH noCjiiAHMxT) b o h h t . .  B'b new 
ja3Banhi ohm les bouc.hers Saxons  3a cbo io  xpaSpoC Tb, k o t o -  
a aa  OTjiHaajia h x t .  bo BCtix'b n o x o A a x f . .  B 'b  n n c a y  k h m t x ,  
cynjiennbix 'b  mhokj ripMnaAJieiKarb T a icn e :  3efi jiepoBa c e p 6 -  
!k.ih rpaMMHTMKa, noA'b 3arviaBieivrb: K urzgefasste  G ramm atik 
ler Sorben-vendischen Sprache nachdem R ud issiner D ia lek t 
e v. Andreas Se iler  B udissin , bey W e lle r , 1830; h  A y- 
KMpnia c k a 3km noA'b saR/iaBieiyn,: » V olks-Sagen  und volks- 
!hihnltnhe Denlemale der Lausitx v. H einrich  Gottlob Gra­
ce , B autzen. 1 83 9 .  T'erlag v. R eichel. l l o e a M n n x 'b  b h -  
inia B'b CBtirb TOjibKO n e p B a a  K nw *K a. B'b A p y r o e  BpeMa 
ą B'b CBoenrb Mfccrfc, a  naM lipem . npeACTaBMT'b nOApo6nuM 
jTaeT'b o6-b 9THx'b AByx'b KHMi’a x x .  H. TaKHte y n p o c H jrb  
innronpoA aB neB 'b  o r o c a a r b  HłiCKOjibKO 9K3eivinjiapoB'b 3afiyie- 
poBOH rpaMMaiMKM B’b l IexH , MopaBito  m CjioBencK'r, *ito6m 
p o c T a B M T b  n n u i M M ' b  c o o T e a e c T B e H H M K a M T .  r p e A C T B O  K o p o a e  
D3HaKOIVTMTbCa C’b  a 3 b l K O M ’b  C B O H  XT> C O l l j l e M e H H M K O B 'b .

npo6biB uiH  n o q iH  pKjibia c j ’t k h  bt,  ByAemMHt:, a  co -  
a p a ^ c a  B'b 3 ro j ie p e iy b ,  Kypa m  npil!xa4 'b  B'b t o t t .  a<e caw bia 
penb, KOTAa ocraBMyn. ByAeuiMH'b. S r o j e p e u 'b  ( G o r l i t z ) ,  
ropoA'b n p n  p l i x t  C n p o B k ,  MMtien, 1 2 ,0 0 0  ?k m  TaK«.e, 
saK’b ByAeuiMH'b, OTvtnaaeTCa npeK pacnuM 'b  MijCTOno^oateni- 
ewb. Id3'h OKpeCTHOCTefi a c u o  mo»vho pa34HHHTb aeuiCKia m 
CMJiesexia r o p u :  bw a^ n pe j ie c iH b iH !—  CaMbiS r o p o A ’b npw* 
HaA'ieiKMT'b KTi tipyecKOH sep x H eH  A y aŁ u p ł ; .  H M3ynM/ica, 
He yc4bixaBUiM B'b neivrb h m  C40Ba c e p 6 c K a ro .  H h  3A*Cb, n n  
B'b OKpeCTiiocTax'b, y x t o  He pa3AaK>rca CAOBaHCKie 3 ByKH9

nowi główny warunek dobrego towarów odbytu, i k ra jo ­
wej potęgi. — Zresztą, niech kto nie myśli, abym naszę 
niedolę wyłącznie powyższej przyczynie przypisywał, 
owszem, ona zależy od ty,cli okoliczności, które naszę 
rodowość gnębią. — Przed  moim wyjazdem z Budeszy- 
na, zaopatrzyłem się w niektóre książki słowiańszczyzny 
łużyckiej tyczące się. D ok to r  Klin obdarzył mię kilku 
serbskiemi drukowanemi kazaniami, uroczystemi wiersza­
m i, i swoją niemiecką mową, zasługu jącą  na szczególną 
uw agę; miał j ą  28 Czerwca 1836 roku w budeszyńskiem 
towarzystwie badaczy przyrodzenia. Prawie nikt nie mó­
wił tak śmiało czystej prawdy w oczy przeciwnikom, jak  
p. Klin w swojej mowie, wziąwszy za  przedmiot Serbów 
łużyckich. Powiedziawszy w ogóle o Słow ianach p o d łu g  
dzieła  Szafarzyka: Geschichte der slawischen Sprache und 
L itera tu r, i dosłownie wypisawszy świadectwo H erdera, 
który za rzuca  Niemcom niesłuszne Słow ian prześladow a 
n i e , — autor zwraca się do Serbów łużyckich. Obszernie
0 nich mówi, wyliczając ich dobre przymioty: pobożność, 
pracowitość, miłość ojczystej mowy, uprzejm ość, walecz­
ność, i nareszcie nazywa łużyckich Słowian błyszczącą 
p e r łą  w saskiej koronie. P o d łu g  słów  p. K lin a ,  l iczba 
Serbów w górnej Łużycy, należącej do Saksonii, wyno­
si 50,000; jeżeli zaś dodamy do nich 30,000 Serbów w dol­
nej Łużycy składającej część P russ ,  to wszystkich bę­
dzie 80,000. N a dowód ich męztwa, au to r przywodzi 
francuzkie przysłowie o Serbach, utworzone w czasie o- 
statnich wojen, które ich nazywa les bouchers Saxons, za  
odwagę jak ą  odznaczyli się we wszystkich kampanijach.—- 
D o książek przeze mnie kupionych, należą także: Gramma- 
tyka Serbska Zejlera, pod ty tułem :' K urzgefasste Gramma­
tik  der Sorben-wendischen Sprache nach dem Budissiner 
D ialek te v. Andreas Seiler. Budissen, bey W eller  1830,
1 powieści łużyckie pod napisem: V olks-S a g en  und voiles 
thiimliche Denlemale der Lausitz v. H einrich Gottlob Grd- 
we. B au tzen , 1839 r. V erlag v. R eichel Ostatnich wy­
szła  na świat jedna tylko książecka. — W  innym czasie 
i na swojem miejscu, zamierzam zrobić szczegółowy opis 
tych dwóch książek. Prosiłem także księgarzy, o odesła­
nie kilku exemplarzy grammatyki Zejlera do Czech, Mo- 
rawii i Słoweńska, ażeby naszym współrodakom podać 
sposobność bliższego obeznania się z językiem pobra­
tymczym.

Zabawiwszy prawie ca łą  dobę w Budeszynie ,  za 
brałem się potćm do Zholerea, dokąd przybyłem tego sa­
mego dnia. Zholerec miasto nad rzeką Sprową, ma 12,000 
mieszkańców, i podobnie jak  Budeszyn, odznacza  się pięk­
nem położeniem. Z okolic łatwo m ożna odróżnić czeskie 
góry od Szląskicli: widok pyszny 1 samo miasto należy do 
górnej pruskiej Łużycy; osłupiałem, nieusłyszawszy w niem 
i jednego nawet serbskiego wyrazu. J u ż  ani tutaj, ani 
w okolicach, nierozlegają się słowiańskie dźwięki, co, 
trzeba przypisać bliskiemu sąsiedztwu Szląska, zkąd pn-
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«nó HBAofao nnanH carb  Gamnowy c o c ^ c r s y  Ciwesiw, o m y -  
»a KaK'Ł u  M3b caiviaro ropoA 3, ubM'f, Aa^ł-.e, T tM ł o o U e  
pacnpocTpan/JeTca Hy5Ke3eMmnua. H  iioctTM/i'h r .  ITaym-a, 
raaBiiaro cn.imeimHKa 8A1>raiieft enaureAHiecKOM nepKBW, 
ceKpeTapa BepxHe-jyjKugKaro y s e n a ro  o 6 m e c r Ba h  n Pn- 
liaAb Meaa c x  BeAMsaMLUHM-t pa^ym iewt.,  «o r , ia  a iiOAa4'& 
emy penoMeHĄareAhHoe iiwcbMO or& 40KT. R anna. Ona. no- 
sea-b Mena Ba, orpoMuqe aflame, u p n n a ^ a e ^ a i p e e  ynoM any-  
to m v  oSipeCTBy, rA* mu np o f iu an  AOBoabiio A oaroe Bpeaa.a, 
o c m o tP1;bluh sany, bx  k o to P om 6biBaK>n, s a r t w m a  o6m e-  
CTBa, 6 o ra ry to  6n6aioxeKy n coGpaińe paanuxa. npoH3BeAe- 
niw npnpoAu. Oco6emioe BHHMame Moe o 6 p a r n a n  na ceba  
6oabinoM H e a o n u p b  (BaMiiwp-b) u a e p e n u  BCfixa, aaiaTCKHx-b 
napoAOB’b. H3a, ApesnocTew 3aMt,BareabHH: g t8Phhhmm nep-  
crenb c-b M3o6pa^enieM-b abBa, HensBbcruo KOMy npnmvvie- 
jK am in ; Hsaa/mie Goataa c-b p o ra w n ,  Kas-i, AoraAUBafoac.a, 
*J>aMHua; MHOJKecTBO Maauxa, h  6oabmnx-b ypn-b; npoBoaoa- 
H ua BHTbia npyHŁHHH, cayacHinnifl HienipnuaMa, ąab  co x p a -  
n e n ia  rpyAH, s t o  bcho  CBnAtn-eabcnsyeTa, o My*5.eCTBenHOU 
TBepAOCTH nau iero  n p e a p a c n a ro  noaa, ^KOTopuia oranaaac.a 
eio , KaKb Ba, APeBI1i fl> aaxa, n  Ba> noBtiumia BpeMena, seMy 
m u HMteMa, AOKa3aaeabCTBa. C ayaan iio  a nameaa, T0K5K6 B’b 
6nf>aioTeKti mow cooTeseCTBeuuimy F pom ty , neAaBno H3j  
AaHnyto r .  Ky3ManuMa>. H  6biji'b paA'b e n ,  bmas B-b new 
npeACTaBHTejibnnpy liauien Cjiob/hickoh napoAnocTH Ba> 3Ałmi- 
HeM-b oKpyr-fc; no paAocrb mos n c s e3jia, k o t a s  a bchomhh/i-ł 
HenpiaTHoe n 3B1>CTie, eipe Ba> r ip a r ł i  A0II*eAuise a °  MenH, 
ijTO rp o w ia  BCKOpłi okoh h h tt i  cBoe cy-meCTBOBanie. He cra -  
n y  MCBHCaaTb npnMHna, n nenpiaTnuxa> oócTomejihCTB-B, 
npeKpaTHBiiiHxa, ;K.w3Hb nauien Tpoituu, KOTopaa ca, tokhm-o 
BOCToproMa, npnn/)Ta 6uaa  Ba, UnoBenCKl.. 3 aMł>sy tojIbko, 
s t o  . npeHiAe-BpeMeimoe npeKpaufleińe e a  n 3Aani.s 3acTaBjiseT'r, 
BUBecTW xyA°e aaK-znosenie, kok-b 06'b n a c a , , TaK-n u  o na- 
mew napoAHon «?n3nn. Ecjih 6 u  k to  craa-b o 6 BnnaTb r .  
Ky3Manaro, K3AaTe/ia FpoiiKti, Ba> nepaAtmin, t o  iiOKasaa-b 
6 u  BTWMa,, s t o  He 3naeT-b e r o  ney t o m u  mow A^aTej,bnocTW. 
H auib  peBHoCTHUH c o o l eqeCTBennHK'b b o  Bee lie HMtaa naMl;-
peHia TaK-b CKopo OTKa3aTbca ot-h CBoero n p e A iip ia a ia ; na-
npoTHBa, ona, MyfKeCTBeHHO 6o p o ac a  co BCtiww npenarCTBia- 
mh w npoAO^;Ka3a, H3AaBara, F pouity■ Beaepa, npoBe^ia, a 
y  r .  TaynTa. E r o  ceMewcTBo nenpew kuno xoTtjio CvibiinaTb 
KaKyto-nnSyAb CJOBancKyro n-bcnw, w ne npwuwMajio ot-b Me­
n a  HHKOKHXa, OITOBOpOK-b. H  Tana,, a 3Bnb/ia> Aywy 0 Ka_ 
mew c b b t o m  H nrp l;  n noTOMa, n e p e B e j i a ,  ee  no-nt)MejflKW. E a  
COAepacanie ape3Buaanno  BctM-b nonpaBH^ocb 

I lm p a , Mii.iaa HaTpa, o tm  BBicoitaa H in p a !
Fflli 5KB T-& Bpe^iena, Kor^a tm  npoABliTaAa t
HnTpn, j ia a a a  HaTpa, o tm cXoBHHCKaa mbtb !
Kaii-b to a lk o  lisr.iaay  aa  Telia, t o  ne n o ry  ne  
sanaaicaTŁ! Slśiioi-^a 6ąiaa tm  raaBoio nCBx-b 
CTpaii'b, Bi, ItoiopbixT, npoTCKaeTT, A yaaił, B a c -  
a a  n  Mopafia. T ai 6 u aa  MticTonpebMBanie>n,
Kopoaa CsaTonOAKa, Korpa BviaflM'iecTBOBaaa 
-̂ aiicr, ero Moiu,Haa pyKa; tm  61-.1.1 a cbhtbimt, 
ropo^oMT, Mcno.ua, Kor^a oht, oTiuon, uauinM.-b 
uponoBt^MBaai, OoiKecTBemioe ca O li o. Ben
caaBA TBoa reaiBTi,, conpŁiTaa bt, nponacin: Tain,
Bpeiia nepeaitiraiłio, Taiib npoxo^nn, btoti,
m l i T T ,  ' .  - -

N itra , m ila N itra , ty  w y so k a  N itra :  
o

K deze su te  easy  w  k tóry  cli si ty  k w itła  1 
N itra , m ila  N itra , ty  s ło w eń sk a  m a t i!

Co pozrem  na  teba musifm zap lakati......

Ty s i b o la  nekdy w seck ich  krajin  lilaw a,

W  których tece  D unaj, W is ła  i M orawa; 
T y  si bola  bydło k ra le  Sw atop luka,
K ed’ tu panow ała  jebo m ocna ruka.
T y s i  b o la  sw ate m esto  M atbodow o,

K ed’ tu nasjrn otćom  kazau b ozie  słow o ,

W cilek  tw oja sław a w  tuoni skryta leż j,

Tak sa easy m enia , tak tento  sw et bezjk...

dobnie jak  Z  miasta samego, czćm dalej,  tern więety r o z ­
pościera się cudzozieinczyzna.  Odwiedziłem Hau pta,  g łó ­
wnego pas tora  tutejszego kościoła ewangielickiego, se­
kretarza uczonego towarzystwa w wyższej fcużycy, który 
przyją ł  mnie z wielką o twar tością ,  kiedym mu podał  re­
komendacyjny list od O o która Klina. Zaprowadz i ł  mię do 
ogromnego gmachu,  do wyżej wspomnionego towarzystwa 
należącego, gdzieśmy zostali przez długi  czas, obej rza­
wszy salę, w której odbywają się narady towarzystwa, 
l iczną bibliotekę i zbiór ważnych płodów natury. S zcze ­
gólniej uwagę moję za ję ły :  wielki nietoperz (W ampi r)  i
czaszki wszystkich azyackieh narodów. Ze s tarożytności 
znaczniejsze są :  staroświecki pierścień z wyobrażeniem
lwa,  niewiadomo do kogo należący; posążek bożka 
z rogami, jak się domyślają,  Flinca 5 wiele małych i  
wielkich u r n ;  dróciane kręcone sprężyny, s łużące  ko­
bietom do ochrony piersi; co jasno  dowodzi bohater­
s twa naszej płci  pięknej, która się nią o d z n a c z a ł a ,  tak 
w starożytnych j ak  i nowszych czasach; czego mamy do­
wody. Przypadkowo znalazłem także w bibliotece moją 
współrodaczkę H ronkę ,  pismo literackie, niedawno wy­
dane przez p. Kuzmana;  ucieszyłem się mocno na jej  
widok, znajdując w niej obraz naszej słowiańskiej  
narodowości  w tutejszym okręgu;  lecz radość moja zni ­
kła,  kiedym sobie przypomniał  nieprzyjemną wiadomość,  
j aka  mię w Pradze  doszła,  że Hronka prędko swój byt 
zakończy.  Nie będę wyliczał przyczyn i nieprzyjemnych 
okoliczności,  które skróciły życie litarackie naszej Hron- 
ki , z takiem zachwyceniem przyjętej  w słowiaństwie.  
Uczynię tylko uwagę,  że przedwczesne wstrzymanie jej wy­
dania każe,  tak o nas jak i o naszem narodowem życiu 
niepochlebne wyprowadzić zdanie. — .leżeli by ktoś po­
zwolił  sobie obwiniać o opieszałość p Kuzmana (wy- 
daw-cę Hronki),  pokazałby przez  to, iż nie zna  niezmor­
dowanej jeg o działalności.  Gorliwy nasz pobratymiec 
wcale nie miał zamiaru tak prędko uchylić się od swego 
przedsięwzięcia;  owszem mężnie potykał  się ze wszjst - 
kiemi zawadami i d ługo wydawał  Hronkę.  W ieczó r  p r z e ­
pędziłem u p. Haupta .  Jego domownicy koniecznie 
chcieli słyszyć jakąkolwiek sławiańską piosnkę i nieprzyj- 
inowali żadnych wymówek z mojej s trony czynionych, iż 
nieumiem śpiewać. Nie mogąc się zatem oprzeć  ich na­
leganiu, zaśpiewałem dumkę o naszej świętej Nitrze,  t ł u ­
macząc j ą  po niemiecku. — Jej  t reść nadzwyczajnie się 
wszystkim podobała :

N itr a , m ila  N itr a , o ty  w y so k a  N itr a ! Gilzie  
te  czasy  k iedyś ty kw itła? N itva5 m ila  N itra , o 
ty  s ło w ia ń sk a  m atko ! Jak ty lk o  spojrzę, na c ie ­
b ie , n ie m o g ę  niezaplakać..*. -K ied yś b y ła  g ło w ą  
w szystk ich  k r a jó w , przez  k tóre  p rzep ływ a D u ­
n a j ,  W is ła  i  M o fa w a ; tyś b y ła  m iejscem  po­
bytu k ró la  Ś w ię to p e łk a , k iedy p an ow ała  tutaj 
siln a  je g o  r ę k a ; tyś by ła  św iętem  m iastem  M e- 
te d iu sz a , k iedy on naszym  ojcom  opow iadał tu 
S ło w o  B oze . Cała tw oja  chw ata le zy  zakryta w  
p r z ep a śc i; tak to czas z m ie n n y , tak ten  św iat  
p rzechod zi.......
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K . x k x  n p e K p a c iM  s r a  n b o n a !  O n a  t o k m e  c m , u , h o  T p e -  
b o j k m t x  f l y o i y ,  k u k x  BOCiioMMiumie o  r . i y ó o K o n  c r .x p n u t i ,  
n o r ą a  6 a aro , \en t" iB O B aat i  HauiH upuOTMM F .  T a y i i r h ,  p a 3 -  
r o B a p w u a a  c o  m h o k > ,  a ; a 4 0 B U 4 c a  n a  j y / K H q K H x x  C e p 6 o B X ,  
<rro o u m ,  n e  c w o r p n  n a  B T o p u n ń o e  u p H r j a m e n i e  y q e i i a r O  
o b m e c T B a ,  M aao 3 a 6 o T m c a  o  c o ó p a i u H  H a p o f l i i u x x  • n fc c e n b .  
M e ; K / i y - n p o a n M ' b  o i n .  noKa3Q4X mh1> 3naaHTe4bHMH m x x  3 a -  
n a c 'b ,  K O T opw w , k t ,  c a a c T i t o ,  c o S p a n x  T p yf l04K >ów B 0to  p y -  
k o k )  h  c o x p a n e n b  o r b  a a S B e u i a .  B t m  n fc c n n  h C K o p t  6 y -  
f l y r x  H 3 ^ a n u  n a  m iKfln ue i i in  y a e n a r o  oóuyeCTBa n o f l x  n a g '  
•3 o p o M ’b r .  T a y u i a ,  b m I i c t B  e x  m y  3 bi k  o to h  nepeBOflOMX n a  

• HtsMeiflKui .<33biKX ( ’’)• Haflt ieM Cfl,  h t o  c a o b s h c t b o  noflf lep jK H T X  
c b o m m x  y a a c i i e M X  B a ;K n o e  ą a h  n a c x  u p e ^ r i p i a x i e  m 6 y f le T X  
n p M 3 n a r e 3 b n o  y a e a o i v i y  o ó u f l e e r B y ,  K o r o p o e  c x  t h r h m x  y -  
o e p a i e M X  3abo iM T C n o  n a t u n x x  r r b c n a x x .  H  y 3 n a j x  TnKJKe 
b x  A y ; K M q a x x ,  n o  u a m x  9 p n e c r x  C n io j ie p b  n a M t i p e n x  M 3 -  

f l a T b  B e p x a e  j i y ; K H u , K i : t  li  I , c u m ,  a ' M a p K y m x  u w a r n e - A y j K M U K W ] .  

/ K e a a e w x  m n ,  B C eB 03M 0jK naro  y c n J s x a .  F .  F a y n x x  j k u j o -  

b u a c . x  n a  p a 3 u o o 6 p a 3 n o c i b  u p a 'B o n M ca n in  y  j i y x K M p K M x x  C e p -  

6 o b x  h  p ; i 3 C K a 3 M B a j i x ,  h t o  o f l H a r K f l h i  c B f l i q e n H n K n  b x  h m ; k -  

HeM A y j u n q f e  c o 6 p a a H C h -6 M 4 0  ycranO BH T b n p a a m i a  np aB O -  
i i M c a n i s ,  n o  pa30ruaM Cb, n e  o n p ef l tu iM B m n  u n i e r o  noaoJK M -  
T e . ib n a r o .  K x  c o j K a . i tu m o ,  r o p c i x  jitOflCM n e  x o s e T x ,  h j h  

n e  b v c h j i h x x ,  B B e c r M  y  c e 6 n  o ^ m i a K o e  r i p a B o n n c a n i e .  K i o  

J K e  n e  3 u M ' B t m t x  3/(1;ctj n e c o r j i a c i a  m B3an(viHaro p a 3 x .e A w n e -  
m i si M e a t f l y  C . i o b  a n a  m m ,  n e p e x o f l s m n  x ’f> M 3 x  riOKO.itui'i.s i>t-> 

noK O A tm ie % . • . Y j k s  T a n x  M340 o c r a a o c h  m x x  sx -B M fly  u o -  
r n 6 e 4 M ,  n o  o h m  n e  x o t h t x  n o f la x x  f l p y r x  q p y r y  p y K n ,  m o -  
6 b i  3aKaK)aM'ib r t c n h i f i  c o » 3 x  ĄJisi o f lo a fc n in  y r p o j K a t o i q e i i  
m m x  o n a c i i o c T M ! .  ■ . M i i o r o  6 b i nyjK .no  ó b n i o  r o B o p n i x  o ó  r, 

9T 0M X , h o  o t v i o j k m m x  f lo  y ą o 6 n a r o  BpeM enM . H a  flpyt'OM  
f l e n b  a  ociv iaxpM Ba^x f l o c x o n a m n t h o c t m  r o p o f l a ,  b x  h m c x I s  k o -  

T o p w x x  o c o ó e m t o  3 r m tmaTejibHbii K a o e f lp a a b n a a  qepK O iu, c b .  

r i e T p a  m H a s i a ,  K p a e w B l i M m a f l  M 3 X  b c I i x x  e B a n r e . i n s e c K H X x  

p e p K B e f t ,  B H f l f i H H b l X X  MHOFO ; CX BMC0KHMX K y r i O A O M X ,  C b  

M iioa ieC T iiO s ix  k o j i o h h x  K opH H Q citaro  o p f l e n a  m c x  o r p o s n t u -  
m m  KOaoKOjiaMM;— b i i B  r o p o f l a :  r p o S x  C n a c n T e 4 . i 1 Cfl fc4amiF><M 

no o 6 p a 3 q y  I e p y c a .m M C K a r o  9 m m G p m x o m x .  XyflO JK H M nx  
flBa p a 3 a  n o c t> r p a a x  le p y c a j iM M X ,  h t o ó m  c o B e p m e u n l i e  n u -  
liO.niMTb CBoe n p o M 3 B e f le n ie .

OCMOTp fiBUJH flOCTOnaMH t h o c t h  r o p o f l a ,  B  O T n p a B M . I C f l  

f l a a t . e ,  no n a n p a B j i e n i t o  k x  H M / K n e - . i p y c c K O H  A y ? K M q h .  I l a  

n y i ' M ,  b x  n e p B M M  p a 3 x , a  o c T a n o B M a c a  b x  f l e p e B i t h  I t e U u e c -  

im tnr,, 6 j m 3 x  K o r o p o w  n a  x o a M b  KMf l Ubi  p- ' i f l M / i p e u i i M x x  
K a M e n H b i x ’b W v e p T B e m i M K O B X i  f l a . a  n n x x - t o  C B o p o r M a ' b  si b x , -  

c r o p o n y  o  r x  f l o p o r n .  I l o r o p a  b w a a  n a C M y p n a / i ,  n o ,  n o r j a  

n  n p H x a f l x  b x  f l e p e B H t o ,  t o  n e ó o  ń p o a c i i M . i o C b  t o k x ,  y r o  

n e u i C K i n  m e n . i e a c i u a  r o p b i  O T K p w / i M C b  n p c f l o  m h o v o  n o p x  
o r f l a x e n n b i M ' b  H e b o C K . i o n o M x ,  K y p a  c x  i t e ' r e p n f e n i e M X  p s a j u c i ,  

f l y m a  m o h .  K a K o e  n e M 3 x a c i i M M 0 e  q y B C T B O  p o J K f l a e r c n  bx .  

t o  B p e M . x ,  K o r p a  x e . i o B t i K X ,  f l o x r o  npotJbiBtflM n a  ay j Kb wnt i j  
B f l p y p x  y BMflHTX n o - K p n n n e w - M b p t .  B e p k i M i i h i  Tt,xx, Mf icrx,  
r f l l t  e r o  MM.iaa p o f l M i i a !  I I o c x . x b l u m  k x  h p m  n.iaMeiti ibifi  n p n -  

B h T C T B i a ,  si n p e / i a x c . x  B o e n o M H i f t n ’n o  o  m m i i y i i u i e M X . , — m c x e x t . i  

m o m  o  n p e x o f l a i p e M  CyflbGfi u a u i e r o  n o K o a * n i x i  6 m x m  a s e p r -
BO IO  H a  S a i i t T H h l X X  OX i a p i I X X ,  HO K O T O p M X X ,  K O M t e T C H ,  flUB • 

( “ )  O n l i  y m e  Cm. N o  1 ^ a u u u f l i i i .  p e A a n m ,

Co X.i | )ieśń p i ę k n a ! Ona  Zarówno silnie poriisica 
dusz  ;, j a k  wspomiiieiuc oil legtćj s ta roży tno śc i ,  kiedy nasi 
p rzodkowie  b łogie dni życia  przepędzal i ,  i9. H a u p t  w 
czasie  naszej  rozmowy,  uża lał  się na łużyckich  S e r b ó w  
że, pomimo powtórnego  o g ło s z e n ia  towarzys twa  u c z o n e ­
go, '  mało się s t a r a ją  o zb iór  na rodo wych pieśni.  Między 
wielu rzeczami ,  pokazywa ł  mi zna c z n y  za pa s  tych pieśni ,  
k tó re  na  szczęśc ie  pr acow i ta  zebr aw sz y  ręka ,  zachow ała  
od zag ła dy .  M krotce będą  one  wydane  nakładem u c z o ­
nego towarzys twa ,  pod  dozorem p. H a u p t a ,  razem z m u ­
zyką i t łumaczeniem uicmieckiem (*). S p odz ie w am y się, że 
s ło w ia ń sz c z y z n a  dopom oże  swojem uczes tn ic twem w a ż ­
nemu d l a  nas  przeds ięwzięc iu  i wywdzięczy  się to w arzy ­
stwu uczonemu,  k tóre  z taką  gor l iw oś c i ą  k rz ą ta  się ok o ­
ło  z u p e łn e g o  zb io ru  na szych  pieśni .  Do wiedz ia łem się 
także  w f tużycach ,  że nasz  E r n e s t ■ Smolec,  zamierZp wy­
dać  p ieśni  g ó r n y c h ,  a M arku sz  dolnych Łużyc .  Życzy­
my im j a k  na jlepszego  powodzenia .  — I9. H a u p t  u ż a l a ł  
się na n ie jedn os ta jn ość  ortografi i  u łużyckich  Se rbów ,  i 
opow ia da ł ,  że je d n e g o  razu ,  księża dolnej  Ł u ż y c y  z g r o ­
madzi l i  się d la  ustanowienia  p r a w id e ł  ortografi i ,  ale r o ­
zesz l i  się n iezrobiwszy  nic s ta nowczego.  Ż a ło w a ć  t r z e ­
ba, że g a r ś ć  ludz i  nie chce,  czyli też nie może  z a p r o w a ­
dzić u  siebie jednos ta jne j  ortograf ii ;  któż n iepos ł rzeżc  
tu ta j  n iezgody i wza jemnego r oz łą czen ia ,  j ak ie  między  
S ło wianami ,  p r z e c h o d z ąc  od pokolen ia  do pokolen ia ,  
istnieje? J u ż  ich i tak mało  p o z o s ta ło ,  i ci s t o ją  nad p r z e ­
pa ś c ią  z a g ł a d y ;  a n iechcą  je dni  d rugim pod ać  ręki w 
zamiarze  zawarc i a  śc i s łego przymierza,  aby  zwalczyć g r o ­
żące  im n iebezpieczeństwo. Wieleby o tein t r zeba  mówić,  
l ecz zachowajmy to na  c z a s  dogodnie j szy .  N a z a j u t r z  o- 
g ląda łc in  drogie  mias ta zabytki ,  z których  nas t ępne  na 
szczegó ln ą  z a s ł u g u j ą  u w a g ę :  Katedra lny  kośc ió ł  !§. P i o ­
t r a  i P a w ł a ,  na jp ięknie j sza  ze wszystkich ewangiel ickich 
świątyń,  j a k i e  mogłem kiedy widzieć;  z wysoką  kop u ła ,  
z mnóstwem kolumn p o r z ą d k u  korynckiego i z wielkimi 
dzwonami ;  zew ną t r z  mias ta  z n a jd u je  się grób  Zbawcy,  
zbudowany na wzór  Je rozol imskiego  p rzez  Emmery cha,  
który dw a raZy u d a w a ł  się do Je rozol imy,  ażeby d o sk o­
nale swo je  dz ie ło ukończyć ;

O be j r zawszy  pamiątki  miejskie,  ud a łe m  się dalej  w 
k ie runku ku dolnej  p ruskie j  Łużycy .  W  d ro d ze  p ie rw­
szy  raz  za t rzymałem się we wsi A eń ig s/ia in , w blisko­
ści  któ ia j  na pagór ku  widać rz ędy  s ta rożytnych ,  kamien­
nych o ł t a r zy ;  dla nich (o jedynie  wyboezyłem z drogi .  
Dzień był  pochmurny ,  ale kiedym do wsi prZybył,  niebo 
tak się wy ja śn i ło ,  że sz ląsh ie  i czeskie g ó r y  na dalekim 
widnokręgu ,  dokąd  z niec ie rp l iwośc ią  u la tyw ała  d u s z a  
moja,  u k a z a ł y  się oczom. Ja k i e ś  ta jemne,  n iewyjaśnione 
rodz i  się w ten czas  czuc ie ,  kiedy cz łowiek  przebywszy  
d ł u g o  między obcymi, zn ienacka  u j r zy  przyna jm ni e j  szczy ­
ty tych miejsc,  gdz ie  się kraj  j e g o  miły zna jduje .  —1 
P r z e s ł a w s z y  mu go rą ce  powi tania , Zatopi łem się w ma­
rzenia  o pr z e sz ło śc i  — i ł z y ,  k tóre  przec iwny naszych 
pokoleń los wycis ną ł ,  były poświęceniem na ,przekazanych  
nam o ł ta r z a c h ,  gdzie  z da je  się j u ż  dawno tak czys ta  

£*5 8II: wydaw ane. P a trz  N -r 1 Ju trzen k i. JKedakt.
2
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no y ;n e  ne npmiocH.iaCb Tanas qHCTas ^fteptBa  B-b to
ispeM.4 Ha oKpecTHbix'h liMBax’b npo6y«?4a;iaci> Beciia. E n  no- 
iinaenie a npniiaa 'b  3a SaarocKaonnwM orBhi'b , M3peqeHHhin 
na ewom uon p o cb  BoiKeCTBOMT* x o io p o e  neseTCa m o6t.  u a c t .  
Beaepoivrb, MMHOBaBuin octiAiociM JIliMneBX, a .ąocrHr-b iia- 
Koąeiyb cepScKMx'b iioceaeijiM; B'b oahomt, m3'b i in x 'b , ' bt> 
l-iowt, ( K o t m e n ) ,  a ocrauoBHAca na nowaer’b v  r .  A a i 'o ^ u ,  
TaMOiuH-aro npMxo^CKaro CBaiqeiiiiHKa m p.iBiioCTiiaro C ep-  
6a. Bo bpemn cjty m an ia  neKpifl B’b jinncKOM'b yiiMBepcHTe- 
T t,  oirb 6siji'b waeaoM'b TaMOumaro cepG cxaro  oómecrBa h 
BMtCTl; coTpyfliiHKOMb C ep d cn u x s I/oG ocm eit, KOTopm a pac- 
XO^MWHCb B'b pyKOUMCH MerKAV JlK)6nTe.ElBMM CepGlAMHhl. 
I lo  upitisflt; B’b A m u c k t ,  a ao c tu a t ,  s i n  Hoboctm . Bt. iiwxt. 
aaKvnoqaeoTCa n p e a p a c n u e  pa3CKa3hi m KpaTKin MCTopnqeCKia 
onw eania  pa3nbixT. npe^MeTOB-b. X o p o m o ,  ecjinSbi unui/iMCb 
iioCji-fc^OBarean m npnn.'Mn no-KpEiMneM-Mt.pl; b to t t .  c h o c o G t ,  
39 H.eMMtiHieM b A p y ra ro ,— nOAAep.KMBan. aioGobi, kt, OTesec- 
TBenHiOMy H3biK,y, KOTopbifi MOrpeSjinercn B'b A y a x n u ix ’B. 
tI to  m e t  npeKpaciioe u p e A n p in r ie  n o r n S n o  na3aA’b to m j’ 
HtCKOAbKO Atr-h. łT r .A aroA H  a c o m e a c a  t"b OAumvr-b c.iy- 
xnaTe.ieM'b BorocaoBi.q, npnpoAHhrn-b HhMpeivi'b, KOTopbiM y- 
qu.ica no-cepScKM y  na tnero  eooTeqeCTBemiHKa, ocuoBare.ib- 
no 3i)aiomaro aTOT'b h3ukt. ,  m caM'b cosiiaBaacn, h to  b h -  
Taer’b juoSobb kt.  CjiOBanmmit;; A°Ka3aTeabCTB0M-b qeMy cay- 
iK9Trb ycnftxM, CAtaaiiiiue mm'b B'B-nojiroAa. O u t  liaMfcpeHt 
Q3H3K0 MMTBC H M C'b lipOWHMM CaOBHHCKMEVIM BSMKaMIT, KpK'b-
ToabKO Mayqurb cepSciuM, na itoiopoM'h, no  caoBai.iT. e ro ,  
ropa3AO ayqme Momuo BMpa3MTB,Bce nbm iioe ,  n e m e m  n,a iit.- 
weakoM'b. IIo3aho BeqepoM i , Koi'Aa r .  AaroA a cnpocw a 't ,  
KyAa At.aaaMCh e r o  c i y r u ,  t o  ewy OTBtqaiM, qro  ohm n o in m  
B'b ato'b c o * M ra  i b Iksa$oiim bi, qro  y  Ay/KKqawB 03naqaerr> 
i 'o.iu ic6 iiu n y. bw ao  uocatAHee qncao  aup ta .q ,  k o ta o  bt> 
oG tw x’b Ay;KMA9x'b coBepuiaeTca s t o t t .  odpaA'B, ocTaBinifica, 
KaK'b ,q AyMaw, n o c a t  ApeBiinx'b BpeMeii’b ca iBBHCKaro H3bi- 
iieciBa, XoaMM, a t e  a m porqn ocst.iijeni>i Gfajm oph/ievimj ko- 
■ropue npeACTBB m an  bo iwpaKl; hoqm npeKpaciioe 3ptaMine.— 
Jxopeiib caoaa lisa .jo itm b i mii); neM3Bt.cien'b; BnpoqeMT, Ka- 
jKerc.q, qro  iiaqa<ihnoe li's, nponsHOCMMoe AyasMqauaiviM r o p -  
T3HH0, l i p O M 3 0 I H a O  O T ' b  p  ( d l ) ,  q i O  O q S B M . A H O  M3'b l l t K O T O -  

pblXb npMMtpOB'b, K3K'b-T0 f f i s O p Q l l l S  O T ' b  X O p b l  ( 6 o A b H O M ) .

I  . X a r o A a  i iO A a p w a 'b  M i i t  M 3 A a n i iy f o  MM'b k h m h c k y :  P a -  
H m i i e  a n eiop iie  , jiko m e iim  nuiii eoce<Snbix&
q aca.vs a ci,\ia.Ąiioon/i.rb ( c a y p a n x s )  c s  u nK om pajK it $Q- 
SKatĄbi.nu p o c iia .v n c za .a u , eom s U n a  Jlaso.fi/bi, i

Ha ApyroM Aeiib yrpoM b, a n o tx a a 'b  A^ate, MMiiOBaBimi 
HMCTQ-cepScKin noceaeui/i .  3aMtqaTeai,no, qro  h u t a *  B’b i i t -  
weBjiHX'i. c rpa iinxb .q He HaxOAHA'b croabico nqeahiiMKOB-b, 
CKO ibKO B'b cep6cKHx'b, r - A t  B'b caAaxi. poMaMCi, nqeaw MenKAy 
mho^veCTBOM'b am in , ; gro HEicatACTBO, ocTaBtneecn nawb no-
c a t  iiauiHxT. npaoTneBT,  Eiqe ao  C M x ' b - u o p ' b  b ' i .  o S t M X ’b

A y H v H t j a x ' b ,  no ApeBiiewy oGbiKiiOBeiiito, naxoA «rca KaaA6w- 
m a OKOao nepKBeij, Biiyrpn noceaeiuM. llpaBtneabCTBO a 0j?" 
<kho 6 u  3anpeiMTb a r o .—• B'b A o p o r t  a BCrptTMaca C'b o r -  
eraBiibi.vrb BOHHOEVfb, K.Q'ropMH ny reiijecrBOBaa'b i ioao6ho Miit. 
KorAa oirb y3iia i T ,  q io  a poAOM'b CaoB.quMH'b H3'i, Benrp'iM, 
ao CTaa'b o c tn ia ib  rioxBaa.iMn ĆaoBfiirb. Ew y iipaBHaacb mx'e 
CTBTnaa m Kp;iCMBan HEipyjKiioCTb. —  »Avquian qaCTb n p v c -  
CKaro BOMcKa, roBopna'b  oii’b, c o c to m t ' l  H3'b CepGoB'L m

l i icsKiadala się ofiara  I ł  tym czasie  na  przy leg łych
niwach  wiosna  d aw a ła  znaki  zyf ia  swojego* jej zjawienie 
się wzią łem za  prz ychylną  odp owied ź  da ną  na moje p y t a ­
nie p rz ez  J Ióslwo,  k tóre  się i nami opiekuje .  W ieczo re m  
minąwszy niemieckie pos ia d ło śc i ,  p rzybyłem nakoniec  do 
os ad  serbskich : w j edn e j  z nich w Komie (K ol m en)  s ta ­
ną łem g o s p o d ą  u p. La g o d y , t am te jszego  paraf ialnego  
księdza  i gor l iwego Ser ba .  W  czas ie  u c z ę s z c z a n i a  na  
prelekcye w l ipskim uniwersytec ie ,  by ł  on cz łonkiem tam­
te j szego  se rbs k ie go  towarzys tw a ,  i z a r azem  w s p ó ł p r a c o ­
wnikiem Serbskich  J\owości,  w rękopiśmie między mi ło śn i ­
kami S e rhsz czyzny  ku rs u ją cyc h ,  k tóre  po moim do Li p sk a  
przy jezdz i e  do rąk  mi się dos ta ły ,  — łV nich zawie- 
r a j ą  się p iękne  opo w ia d an ia  i k rótkie  h i s toryczne  różnych  
przedmi ot ów opisy:  dobrze ,  gdyby się zna leź l i  zwolenni ­
cy. i obral i  sobie w b ra k u  innego ten sp osó b ,  — ut rzymywać 
m i ł o ść  dla  o jczys tego  ję zyk a ,  który w Ł u ż y c a c h  z a c z y n a  
ginąć.  — Cóż  ? kiedy p r z e d  kilku ju ż  la ty  u p a d ł o  to p ię ­
kne przeds ięwzięc ie .  IJ p. L a g o d y  z e sz edł em  się z r o d o ­
witym Niemcem, n a  T e o l o g i ą  uc z ę sz c za j ą c y m ,  k tóry  u c z y ł  
się po se rbsku  u w s p ó ł r o d a k a  nasz ego ,  g r unt ow nie  ten  
język znającego .  P r z y z n a ł  mi się sam,  że karmi mi łość  
dla. s ło w ia ńszczyz ny ,  czego  d o w o d z i  po s t ęp  w p ó ł  r o k u  
p r z e z  niego uczyniony.  M a on zam ia r  obeznać  się z in­
nymi slow iańskiemi językami ,  j a k  tylko p o zna  d o b r z e  
serbski ,  w którym,  p o d ł u g  s łó w  j e g o ,  daleko  lepiej  da  
się wyraz ić  wszelka  de l ika tność  , sub t e lność  myśli,  niż 
w niemieckim. P ó ź n o  w wieczór ,  kiedy p. L a g o d a  z a ­
pyta ł ,  gdz ie się podziel i  j e g o  s łużący ,  od po w ie d z ia n o  mu, 
że poszl i  do la su  z a p a l a ć  K h a d o j ly , co u Ł u ż y c z a n  z n a ­
czy czarownice .  — Było  to os ta tn iego  dnia  miesiąca 
Kwie tnia ,  gdy  w obu Ł u ż y c a c h  odbywał,  się ten o b r z ą ­
dek, — zabytek,  jak mi się zda je ,  s ta rożytny ch  czasów 
p o g a ń s t w a  Sło wi an .  ,— Pa g ó rk i ,  lasy i ga je  były oświe­
cone ogniami,  sprawia jącemi  w c iemnośc i  nocy zac h w y c a ­
j ą c y  widok.  P i e rwias tek  w y ra z u  l ih a d o j ty  jest. mi n i e z n a ­
ny; l ecz począ tkowe  g ło sk i  kh  wymawiane  p r z e z  Ł u ż y ­
czan  g a r d ł e m ,  zapewnie  posz ły  od eh, co się widocznie  
p o t w ie rdza  niektórymi pr zy k ła d am i  ja k o  t o :  K horosz  od
chary.

P. L a g o d a  d a r o w a ł  mi książeczkę  p r z e z  niego wy­
d a n ą  : Ranne i  w ieczorne m odlitwy, ja k o  l e j i  p s z i  w-oseb- 
pych czasach a sk ladn ostjach  s nieleotrymi domjaeymi  

ospo innie czarni w a t J an a  Ł ah ody ,
N a z a j u t r z  rano ,  uda łem się dalej ,  m in ąw szy  czysto-  

serbskie osady.  K o d u a  uwagi ,  żem n igdz ie  tyle liieznaj- 
dywał  pszeze ln ików w niemieckich ile w serbsk ich  s t ro ­
nach ,  gdz ie  po  sadach  między  mnóstwem lip ro i ły  się 
p sz c z o ły :  jest to p u ś c i z n a  p r z e z  naszych  p rz ek azan a
p r z o d k ó w   J e s z c z e  do tąd  w obu  Ł u ż y c a c h  z n a j d u j ą  się
cmenta rze  przy  k o śc io ła ch  w e w n ą t r z  koloni j .  R ząd  p o ­
winien na  to zwróc ić  uwagę . W d r o d z e  spo tka ł em  się 
z dymissyonowanym wojakiem, k tóry  także  po dr óż owa ł ;  
kiedy  się do wiedz ia ł  żem j a  S ło w ia n  z W ęg ier ,  z a c z ą ł  
obsypywać  po chw ał am i  moich roda ków .  P o d o b a ł a  mu 
się ich p iękna  i k s z t a ł t n a  pos tawa.  » N a j l e p s z a  część 
pr usk iego  wojska,  mówił ,  sk ła da  się z Se rb ów i P o ­
laków z księs twa po zn ań sk ieg o ,  k tórym brakuje  tylko
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n 0 3 H a H C KH X T >  ł l O A A K O B T . ,  K O T O p H M T .  H e  A O C T a e T - I ,  T O A b K O  0 6 -  

p a 3 0 BQHi . (i ;  e c j n  -k 0  o u n  u o A y s a i o T ' h  e r o ,  t o  a R k h o t c h  o r -  
AHMHblMH BOHIUIMM. H  UO'ATBepflW AT, 9 i y  MCTMliy,  yt jJs^WB- 
r n n c b  B h  n e w  n o  c o 6 c T B e u u o j i y  o i i M r y .  Łł i ó  6 b i  M o r ' 4 0  n p o -  

M 3 0 i i , v r n  H 3 b  n a t u e r o  n a p o q a ,  e CA M 6 m  o i r b  C ' b  T a K M U B  ; k g  

p B e i i i e j f b  a a n n M a 4C H  o r e s e c T B e u u M M ' b  j ^ n k o w t ,  K a K ' b  n a u i n  

c o c t ^ n l  —  H e B 0 4 i . n o  B c n o M i i M T ’b  h c o n e T ' b  K o z z a p a :  » B C e

e c i b  y  i i aC ' t ,  B f c p b r e ,  mom mm4 me  « m t .  a . —  i l o - n o z y A H H
n n p i f c x a . i ' L  b t .  Jltx3bt, 11 a 3mba em ma n o - n f c M e q K M  L o h s a , ny- 
f l a  c i i ł ; n i M 4 ' b  C h  neTepntmiteM'b, ^ K e z a f l  BM^ferb r .  B e u z e p a ,  

aBTopa ynoM anyroH  m h o e o  cepbcKOM r p a m v i Q T M K M  m Myaea 
3 i i a M e n M x a r o  B ' b  A y i K H q a x ' h  n o  C B o e w  a i o 6 b h  K ' b  O T e s e c r B y .  

K o r g a  a  n p M m e z ' b  k t .  i i e M y  h  o ó t i A b h a t .  q f c z h  M o e r o  n y - r e -  

m e c T B i a ,  t o  o i r b  n p M u a z ' h  M e n a  c t  c a o b s i i c k m m t ,  p a / i y m i e M ’h .  

H  c ' b  y q o B o a b C T B i e M ' b  p a 3 C M a r p M B a A ' h  e o c T a B z e n n y t o  m m t .  

c e p 6 c K y ( o  K n u r y  a z a  T r e i i i s ,  K O T O p a s  6 y A e i ' b  c a y a i H T b  a o -  

n o j i n e n i e M b  K ' b  e r o  m e  p p a M  m u t m k b >  O h ' b  u o K a 3 M B a z ' b  M u ł ;  

T a K * e  M a r e p i a z M  a  im i i p o c i p a i n i a r o -  c e p G c n a r o  c z o B a p a  h  

M H o r o H H C j i e m i o e  c o 6 p a n i e  z y > k h  q K  m x rb n t c e i i b .  f l  y G h q u -  
T e z b i i o  npocM/i’b e r o ,  s t o ó m  o u t  y C K o p M Z ' b  M3A a n i e  C B o e -  

r o  c z o B i i p s ,  C T O A b  n e o 6 x o A M M a r o  ąah C e p 6 o B b  h  n poqw xb  
CzoBSirb. P . 3 e n z e p b  o6lsLqaz'b 9 t o  HCiiojiiHTb h HaMtpen'b 
cnepua c n e c T n c b  c t  r .  A y 6 e n C K M M ’b ,  KOTopuu B’b - r i p o A o z -

^Ken'iH Ht.CKOAbKMX'b Ati rT> TclK/Ke 3311X1MBeTCA COC MBZeil ie  M b 
n o A o 6 n a r o  c z o B a p a .  H. npocwA'b  i i a r n e r o  c z O B f m o z io b q a , 
u t o ó m  o i rb  no3a6oTMAC.'i b b g c tm  eAHiic 1 bo B'b cep6cKOMT> n p a -  
BOiiMCanin m c 6 z n 3 H 4 ’h 6 m  e r o  C'b n p o i r n v m  c ao b a h c k m m m  , 
q e w y  oii'b y m e  Aa z-b n a q a z o  B’b c b o m x t  c o ' i M n e n i a x rb, B'b k o -  
TopMx-b B3AA’b 33 o 6 p a 3 e q b  q e tu c K o e  n p a B o n n c a u i e .  M eaKAy- 
npoMHM’b r .  SeM/iep-b pa3CKa3MBaz'b m h * ,  h t o ,  bo apex i / i  c z y -  
m a m s  AeKqiw B'b a m u c k o m b  y u M B e p c n r e r l ! ,  o u t  xo rfez 'b  n p e -  
noAOBarb r a i r b  BCi? c a o b a h c i u h  n a p f e q i a , n o  AOAAven'b 6 m  i t .  
o c raB M ib  CBoe i iaM ftp en ie ,  noTOwy-qTO n e  h m im o c b  c p e A C r a b  
K'b e r o  MCnoAneniK). I I  nocfeTMA'b e i q e  M o e r o  3fiMiHKa C m o -  
z e p a ,  o  K o ro p o M 'b  roBopMA'r. bmi i ip ,  h  S m a ’b n p m i a T b  hmt> 
C b  TaKMMb a s e  CAOB.'inCKHsrb paA yui leM 'b .  O ie q - b  e r o ,  y a n -  
'reAb TaMOLuaeM i u k o a m ,  p  a 3 c k  a 3 m d a . i Ti MH-fc, '1T0 e r o  n p m i y i K -  
A3am n p e n o A a s a T b  bcI; npeA M eiM  n a  HliMepKOMT. A3MK1;, a e w y  
o h ' l  a ° a t o  npOTMBMAC.q u  n a i io n e q 'h  noA yiH A 'b  no3BOAeiiie  
n p e n o A a B a r b  n a  OTeaeCTBemiOMb a 3m kh no-KpaWHeM-Mt;pf: 
SaKOH'b BoAtin.

r i p o c  I HBmiAPb C'b B t p nM MM  M ne[A3MkmiMMM nOTOMKOMM 
A p e B i n t x ' b  C e p 6 o B ' b ,  a  nan pn B MA' b  n y x b  c b o m  K'b K . T r o . i n qe c -  
k o h  A y * n q h  ( t s k t .  o n a  r a M ' h  na3MBaer c . q . ) ,  k t .  jKajuettąih , 
K'b M h c r e q K V ,  h o a b  l ac T HOwy  C a n c o n i i i .  I I o  n y  iH a a r b x a  rh  
B's. M on n C T M p b ,  c b  n a m h p e i i i e i r b  noe t - .TMib  CBa i qe i iHMKa A  ib -  
6 e p T a ,  H e x a ,  o  KOTopo.M b i i i i t  r o B o p n  i n ,  KaK'b o  i iAaMemiOM'b 
peBHMTe. i ł ;  n a i H e w  i iapoAHOCTi i ,  o c u o B a r e A b H O  3 n a t o u ^ e v n .  r a a B -  
HhiA c i o b s u c k i a  H a p h a i a ;  n o  M e n a  n o p a 3 M ; i a  n e a a A b n a a  Bt.CTb, 
MTO Oii 'b,  H33aA'b TOMy H hCKO AhKO M Sica qeB' b  , CKOpOnOCTM * 1 1 0  
y i w e p ' b .  Rr .  KaroAH' reCKOM A y ; K n q h  r o p a s q o  p h . K e  m o a x h o  
y C A M i n m b  H h M e q u i l J  ASM!, ' ! ,  qt iM'b B’b AtOTepai lCKof t ,  A a M 
TOT'b 6 o A l i e  n o x o A H i ' b  n a  K a K y w r o  CMbcb.  B o r q a  n  s c r p t i -  
q a i ' h  B'b n p o r e C T a n C K M x ' b  n o c e  i e n i a x ' b  a ^ i c m ,  b h s o a h b u i h x t .  
M3T. y aM A Mr qa ,  t o  o h m  npMBfcTCTBORaAti  M e n a  H h M e q K m r b  
gu(en Tag;  n a n p o r M B ' b - r o r o  B’b KnTOAHaeCKnx ' b  A e p e B i i a x ’b 
Bel; iipHiit/rcraoBaAM meHa u o - c e p 6cKH: ;}o5pbiu p jeas .  K o r -

uksztatcei iia, jeżeli zaś takowe odbiorą, wtenczas  wybor- 
nemi s tają się żołnierzami.  — J a  potwierdziłem tę 
prawdę, będąc przekonany o niej z własnego doświad­
czenia. Cobyto mógł  wykonać naród nasz, gdyby z ta­
kim zapaleni za jmował się ojczystym językiem, jak nasi 
sąsiedzi.  — Mimowolnie przypomniałem sobie sonet Kolia- 
ra.  »Wszystko jes t  n nas ,  wierzcie,  moi przyjaciele!” Po 
południu przyjechałem do L az y ,  nazwanej po niemiecku 
JLo/isa, dokąd z niecierpliwością się spieszyłem,  chcąc 
zobaczyć p Zejlera — autora wspomnionej już  od nas 
grammatyki serbskiej,  i męża zacnego w Lużycach przez 
miłość swojego kraju. Kiedym do niego przybył  i cc! 
mojej podróży opowiedział ,  z prawdziwie słowiańską 
przyją ł  mię szczerotą.  Z wielkiem zadowoleniem przeglą­
dałem przez  niego po serbsku napisaną książkę do czy­
tania,  która będzie s tanowiła dodatek do jego gramma­
tyki. Pakazywał  mi także maferyały do obszernego s ł o ­
wnika serbskiego przygotowane,  i l iczny zbiór pieśni ł u ­
życkich. Z naleganiem prosiłem go o jak  można naj ­
prędsze przyśpieszenie wydania tego s łownika ,  tak nie­
zbędnie dla Serbów i innych Słowian potrzebnego. Pan  
Zej ler  obiecał to wypełnić,  za poprzcduiein z panem Lu- 
bieńskiem zniesieniem się, który od kilku j u ż  lat  za jmuje 
się także układem podobnego słownika.  Pros iłem nasze­
go miłośnika s łowiańszczyzny aby się pos tara ł  o zaprowa­
dzenie jeduosta jności  w serbskiej ortografii,  i o zbliżenie 
jej  tym sposobem do innych słowiańskich; do czego 
dał  już  początek w swoich dziełach,  biorąc za wzór cze­
ską ortografią. Z pomiędzy wielu rzeczy- opowiadał  mi 
i to p. Zej ler ,  że pod czas jego uczęszczania na łekeye 
w lipskim uniwersytecie,  chciał  tam wykładać wszystkie 
słowiańskie narzecza , lecz musiał  zaniechać swojego za­
miaru, z powodu braku do tego potrzebnych środków.  —- 
Odwiedziłem jeszcze mojego rodaka SmoJcrja,  o którym 
wspomniałem wyżej ; — tam z s łowiańską otwar tością mię 
przyjęto.  J ego  o jc i ec— nauczyciel tamtejszej szkoły, mó­
wił mi, że go przymuszano wszystkie przedmioty wykła­
dać w niemieckim języku;  czemu on długo się opierając,  
wymógł nareszcie pozwolenie,  upoważniające go do wy­
kładu w rodowitej mowie, przynajmniej religii.

Pożegnawszy się z wiernymi i  stałymi  starożytnych 
Serbów potomkami, skierowałem drogę do katolickiej Łu- 
życy (tak ja tam nazywają),  do K am iency  — miasteczka 
Saksonii podwładnego.  Po drodze  wstąpiłem do klasz­
toru,  w celu odwiedzenia księdza Alberta, Czecha,  które­
go mi przedstawiano , jako gorliwego obrońcę naszej na­
rodowości ,  gruntownie znającego główne dyałekła s ło­
wiańskie; lecz mnie smutna przerazi ła  wiadomość, że 
przed kilku miesiącami nagle umarł .  W  katolickiej Lu- 
życy daleko rzadzkjj daje się sfyszyć niemiecki język, 
aniżeli w lułcrskiej; a przytem bardziej  podobny do ja­
kiejś mięszaniny. Kiedy w protestanckich osadach spoty­
kałem ze szkół  wychodzące dzieci, witały mię po nie­
miecku— g u teu  T a g ; przeciwnie we wsiach katolickich, 
wszyscy witali mię po serbsku dobry dzień. (Idy odpo­
wiedziałem dzieciom po niemiecku na ich serbskie przy-
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Ą'i  .q O T a h ' i n r f .  At i T/ i Mi > n o - n t . M e q K H  n a  h x t >  c e p G c x o e  n p n -  
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n ' l e v i ’F. h ,  6e 3’h c o m m h u m ,  n o p n . K e i i M  G k m m  n e o . K w a o h i i w v r b  
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6 hiJi'b b'f.  a e p H O M ' f . .  I I o  a r o w y  J i e r n o  m o i k i i o  c y A H T b  o G ' b  

u x b  B O O n n r a n i H  u  o  t o m  b,  K a n -h o r e s e o r B e w i M M  « 3 MK'b o r p a -  
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H n . V T )  a TO o i i ' b  i i M a e r o  n e  n e c - b  C b  c o G o t o  , a  n p e g i o i K M / r h  
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e v i ' h ;  n a  n o  o i r b  o x o t h o  c o r a a c M . i c a  j ZJ p Gp b i f t  m o m  T o a a -  

p i i a y b  m e  a 'b e o  m i i o i o  4 0  c a r a o n  Pi a w e n p h i ,  x o t h  e M y  6 b i a o  

l i e  i i o - A o p o r h .  T a x u M ' b  o 6 p a 3 0 Mrb m m  m a n  BMf t c r f t  / ( OBO. i b -  

no  AO.iro. lIpwiueAuiM B'b ropoAT,, a  g a a i .  emy  n f t c x o a b x o  

r p o u i e w  3 a e r o  y e e p A i i y r o  y c a y r y ,  n o ,  n o C M O T p f t B i i i M  n a  

A e n b T M ,  OU'b XOTfta' t ,  B 0 3 B p a T H T b  Mllft  U O a O B H l i y  M X ' b , C K a 3 a B -  

i u m : „ B  1.1 c . i m u i k o . m ' l  m h o t o  4 a  i h  H  n e  T O . i b x o  n e

i i p i n i a  iT) OT'b n e r o  A e i i e r ’b ,  n o  e r p e  6 o a f t e  x o r t . i i ,  A a T b  e M y ,  

M 3 y w  l e u i i b i H  e r o  q e c r n o c T i i o ;  n o  o u ' b  p f t r i i M T e a b i i o  0 T x a 3 a a -  
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; k a T ' b  n p e A M e T O M T ,  i i o o m f t m e n ' b  4 a a  r f t x ' b ,  x o r o p b i e  o c y i K A a -  
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C T B a — B'b e r p a n a x ' h ,  o 6 n T a e M L i x ' b  l i a u i M M W  n a e w e i i a M H .  Out; 
A o a t A y r c , a ,  M O * e n  S m t b ,  a y a i i i H x ' b  B p e i v i e m , . . . .  I I o a i .  Ra- 
w e i i ą o t o  a p a 3 C r a  i c / i  c ' b  A y a t M t i a M M  n  c ' b  c e p G c x H M T .  S 3 M-  

KOM b; — B'i> c a M O M' b  M f t c r e a K f t  yr ; K e  r o e n o ,4o r b j re T ' b  II !;v i e t a w n a . 
/ I  x o T f t r b  B M A f t r h c a  c ' b  r .  T p e B e ,  M 3 A i T e a e M ’b  a y m l \ k m x t ,  

n p e A a n i f i  h  C Ka 3 0 K'b,  n o  n e  3 a e r a a ' b  e r o  4 0 5 1 , 1 .  n e p e n o a e -  

b a b u i m  B'b R a M e n p h ,  n a  A p y r o w  a r i i i ,  a  o a y m a c a  B'b / I , p e 3 -  
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witanie,  pa trzały  sic na mnie z j a l ie  111.si.ś zadninicniein, 
i niewątpliwie uderzyła  ich n iespodziana odpowiedź cz ło ­
wieka ubranego czarno,  w okrągłym kapeluszu.  — Z tego 
ła two można sądzić o ich wychowywaniu, i zarazem prze­
konać się,  że ojczysty język ogranicza się tylko pod 
wiejskiemi strzechami.  .«aho dowód umiarkowania i szla­
chetności serbskiego narodu w Rużyca c11, 'przytaczam tu­
taj nas tępną oko l i czność: kiedym szedł  do Katneney, nad­
zwyczajny ' był upał ,  który dla mnie s tawał  się nieznoś­
nym, <i!a tego,  że musiałem nieść na  sobie p łaszcz ,  z po­
czątku niezbędny dla zimna,  i zawiniątko z kupionemi 
i darowanemi książkami. Przypadkiem spotkałem się z do­
lnym Serbem. Widząc,  że on nic z sobą nie niesie, 
zaprojektowałem mu,  aby wziął  moje rzeczy i ulżył  mi 
znojem znużonemu,  na co chętnie przystał .  Dobry 
mój towarzysz szedł  ze mną do samej Kainency, cho­
ciaż mu hył-o z drogi ;  tym sposobem szliśmy razem do­
syć długo. Przybywszy do miasta,  dałem mu kilka g ro­
szy za jego gorliwą us ługę;  ale spojrzawszy na pienią­
dze, chciał  mi zwrócić połowę,  mówiąi : „Pan za nadto
dałeś  mi « Zdziwiony jego sz lachetnością ,  nietylko 
nie wziąłem od njego pieniędzy,  ale chciałem 11111 więcej 
przydać,  lecz s tanowczo odmówił p r z y ję c i a .— Odziez 
jego  pokazywała że to był biedny człowiek, jednakże 
ubóstwo nieobudziio w nim chciwości,  czyli r a cze j ,  chę­
ci wzięcia więcej niżeli mu się ualażało.  Nasze  narodo­
we cnoty bywają pogardzane,  i s ta ją  się przedmiotem
urągowiska dla tych, którzy nas potępiają.  Ale niech się 
one zachowują — ozdoba ludzkości  w krajach przez  na­
sze plemiona zamieszkałych,  doczekają się one może lep­
szych c z a s ó w . . . . .  5>od i iamencą rozstałem się z Łuży­
czanami i 7. językiem serbskim •— w samem mieście juz 
panuje niemczyzna. Chciałem się widzieć z p. Drewo 
wydawcą łużyckich podań i powieści,- ale go nie było
w domu. Przenocowawszy w Kamence,  nazajut rz  prz e­
budzi łem się w Dreźnie,  dokąd wziął  mię mieszkaniec czę ­
ści gór osłaniających Łużyce,

W Dreźnie już  były pootwierane muzea.  Szczegól­
niej mię za ję ło muzeum s tarożytności  i galerya obrazów; 
obej rzawszy w tej ostatniej piękne utwory szkoły w ło ­
skiej. hollcnderskićj i t. d., wszedłem do sali p rz yozda ­
bianej płodami szkoły czeskiej,  — przyjemnie mi było spo­
tykać tam, między doskonałymi tylu sztukmistrzów utwo­
rami. i płody Słowian na które z pewną spoglądałem du­
ma. Przebywszy kilka dni w tein przyjemnem mieście, 
przebyłem wozem parowym do Lipska,  gdzie zaznajo­
miłem się z p .Ernestem Wnnakiem, prezesem tutejszego 
serbskiego towarzystwa,  który nie/mordowanie s tara ł  się 
o utrzymanie i polepszenie tego zakładu.  Głównym ce­
lem towarzystw a jes t:  kształcić dla Ł użyc wybornych
kaznodziei,  dobrze znających język serbski. Raz  w ty­
dzień odbywa się posiedzenie,  na którem czytają się i 
krytykują kazania przez  cz łonków napisane,  jakoteż i 
innego rodzaju pisma; np. o przyczynach upadku serbskie-
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HMfl  ' u e n n i u w ,  TOKJKe  h  / i p y m r o  p o / ; ą  c o q w u e n i . q ,  k o k t .  t o :  
o  i i p n a m i a x T )  y i u i A K a  c e p S c K a r o  , m3 mk r  bt> A y ; K t i p a x ' h , o  
c p e f l C T B  i x t .  n o A ^ e p A f i H B a r b  u  p n o i i p o c r p a n / i T b  b t o t b  . t 3 m k t . ,  
p a 3c k a 3w o A p e B H i T x ' b  B p e M e n n x ’h n  t  n .  O Ó J n e c  rBO^ Mi wheTt .  
CBOt o  c y M M y  i'1 T a n w i e  () n  t> .i i o  t  c  k  y  , B'h K o r o p o n  O a o -
B H H I W f c  M O / K O T ' B  W I W A T U  0 O f ' i i i  f ilG H C T O T H H K P I  Ą A f i  H 3 y q e u i - ‘i

c  i o  a a  h c k  si x 7s  H a p h M iM .  j \ l u t »  o q c u b  n p i a i n o  ó u - j i o  C A b i m a a b  

o t t .  r. B a u a K a ,  s t o  u t u c o i o p b i e  q . i e u w  o ó m e C T B a  n p n r o T O B -  

j i ł u o n .  M a T e p i a - i b i  fl/i .q l i t . M e p i t o  o e p 6 c K « r o  C y i O B a p s .  H e  

i W t u e  3 0  6 u  6 w i o  3 a n a T b c a  c o c T a B J i e n i ę f c r h  t M o s a p a  c e p 6 -  

O K O - H t M e q K a r o ,  K o r o p  w i ł  m o t t .  6 m  c ^ y a i n T b  k t .  o 6 o r a [ p e n i t o  

C j i O B a p / i  n \  A y t J e u c x a r o  u  3 e w / i e p a .  H w c / i o  q v ie i iO B 'b  0 .6 -  

i p e C T B a  n e B e / i H i i O ,  n o i O M y - q r o  b t  c a w o s i ł  y n M u e p o n T e T l i  

M a.lO HaXOAMTC.T jiyJKMII,KHX'F, C e p Ó O B T , .  t ł  B M O ie .l 'L  M3T> 

. / \ i i n C K a ,  M C K p e m i o  M ien ia  a  B C e r o  j y q m a r o  S T O & iy  n e ó o j i b m o -  

m y ,  n o  s a a a i o M y  y q p e j K A e u i t o  A j iu  6 m h m x t >  A y > K M H ' b .
A y / ' K u q w ,  n b w a + w t ,  b h i i i h x t i  c h h o b ' I t ,  BM/yfc-JT. B a n i n  

e u a m e i m w e  n a s i H T H H K H  ! 0 . V 1 0  M e j ib q a fO T 'B  C'b k  a  ; k  a  hi yob
A n e iv i ' b ,  n p n 6 i n ; K a a c b  kt>  3 a n a A y ,  A p y r i e  p  a  3 p  y  uiru-OTCn. 
M y / K o r n - e c a !  y q w T e c t  W3'b n p u w i h p a  n o r n f J m n x ' b  c o t m e M e i ł -  

iiM K O ii’b; n o M H H r e ,  qTO w b u c t ,  o ; K 0 A a e T 'b  n o f l o t u i n . q  w » e  y -  
q a C T h ,  eC j iH  b w  n e  n ó l Ś S o T W T e e b  o  h o c j i I i ^ i h ,  K O T o p o e  3 3 B t i -  

i p a a w  b o m t ,  B o n i w  o t h h  h  y i v i e p m i e  6 p a T b . q . . . .  B e p e r u n e  n a -  

p o / t u o e  c o K p o B H i p e ,  6 e p e r i r r e  e r o  /p ija  j i y q i u e w  S y A y t p u o C T t i

Cs zemcnaao.

go języka w Łużycach; o sposobach utrzymania i rozsze- 
rzeiiia go; powieści o starożytnych czasach i t. p. T o ­
warzystwo 111a swoję kassę i bibliotekę, w której S łow ia­
nin może znałeść bogate ź ród ła  i pomoc do wyuczenia 
się słowiańskich narzeczy. Bardzo mi było przyjemnie 
słyszy6  od p. W-anaka, że niektórzy członkowie towarzy­
stwa przygotowują matcryały do niemiecko-serbskiego 
słownika. Czyli by nie lepiej było zająć się ułożeniem 
słownika serbsko-niemieckiego, który by p o s łu ży ł  do wzbo­
gacenia dykeyonarza pp. Lubińskiego i Zejlera. Liczba 
członków7 towarzystwa jest nie wielka, bo w samym uni­
wersytecie mało znajduję się Serbów. Wyjechałem z L ip­
ska, szczerze życząc wszystkiego dobrego temu^ nie wiel­
kiemu, ale ważnemu zakład owi dla biednych Luzyc.

Łużyce! widziałem wasze syny, widziałem święte 
wasze pomniki; jedni z każdym dniem d robn ie ją ,  schy­
lają się ku zachodowi, drugie niszczeją. Nie traćcie od­
wagi, nauczone przykładem poległych pobratymców; p a ­
miętajcie, że i was podobny los oczeku je ,  jeżeli się nie- 
postaracie o zachowanie dziedzictw a, które wam przeka­
zali wasi ojcowie i zmarli bracia.... Strzeżcie własnego 
skarbu, pilnujcie go dla lepszej przyszłości!

P  rzek i. z czeskiego.

lIEUICKAfl «I SITE PA 1 T  PA . L IT E R A T U R A  CZESKA.

Genom sc modljwej, 

A pracuj, a zpjwej. 

PJs/i nar.

T o a lk o  m o a h c l ,  

Tpyypicu ii nofi.

H a p o A H , n h cH R '

Pjsne narodnj w czeeharh. Sebr.il Kareł Jarom ir  
Erben  ( S  napewy). n a p 0 4 1 1  bui ttIeincKui Ilbciiii, cofipau- 
ni»ul RapjiOMS H po.11upo .vs 3p6enoj)is. (C rb iianhnai\in). 
IiiKivKKa I. i lpa ra ,  1842, cip . 208, Bri»—1-2. — V ’b 3niirpa-
•3»o w 'ł ;

.M a dceruazko ! ^o^uęa m o h !

Pieśni ludu w Czechach. Z ebra ł  K arol Jarom ir E r * 
hen (z  nutami). Zeszyt I. P raga, 1842, 208 k., in 12. (Ty*  
t u l  w oryginale p. na lewej stronie).  Z epigrafem :

M oja córeczko !

Tylko módl s i ę ,

P racu j i śpiew aj !

P ieśń  ludu .

4 o - - c n x 'b - n o p 'b  A y n u in ^ i - b  c ó o p u n ię o M T . n e u i c K i i x i »  u l3 c e m >  b M .n >  c 6 o p -  

m i h - u  r .  M e ż ia K O B C K a r o , U 3 ^ a n i i b i f i  i i ’b  1 8 2 2  i t  1 8 2 7  r . ,  b t .  IT p a r '1 5 , b i j  3 - x i >  

« iH C T ax * b . 11t o  K a c a e T c a  ,4 0  c ó o p H i i K a ,  i i 3 ^ a H i u i r o  b,t> 1 8 2 5  r o ^ y .  T a j o n e  B t  

I l p a r f c ,  I .  K a j j a A e p o M T ł  p H T T e p c ó y p r c i u i M T > , h  3 a K A iO H a io u ^ a ro  c e ó l5  300 

' j e m c m i x i *  n i i c e u h ,  t o  o u t>  u e u c n p a B e i t T j  h  c o c T a B A e u - b  6 e 3 b  p a 3 b o p a . - —  B b

Dotij.d najlepszym  zbiorem  pieśni czeskich by? zbiór p- Czclakowskic- 

go, wydany w r. 1S22 i 1S27, w P radze, w 3-ch toniach. Co do zbioru , 

k tó ry  wydany byl w r. 1825 , także w P radze , przez J , K aw alera  lh tler-. 

g burs kiego, a k tó ry  zaw iera 300 pieśni czeskie!), r r  je s t niepopraw ny i brak 

w nim sta ran n eg o  wyboru. Pod kyn* w zględem  zasługuje także n a  uw agę
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3T03Tb oTHOineHin eige 3acAy;KiiBaeTb uhiiM ania cxaTba r . jlaH repa, uomIs- 

iąeHHaa b ł  ^Kj'pnaA'B Memciiaro My3ea (1 8 3 4 . I. 58. III. 2 0 8 ) :  JJpocmoHa- 

-poĄHbie zeutcicie ofoizau u wtscnu. B b Heii 3aKAioxiaeTca hIdckoalko rtbcejn,, 

Koiopbia n o io ica  Ha CBa^bób u  npii ^ p y rn x b  CAyuaaxb.—  T . 9 p óenb  npn- 

CTymiAb T enep i k i, noAiioMy co6paHiio uemcKiixb n’Bceiib, ii ecAii oiib cb  

yen'll xoM b oKoiuiiiTb Taiib npeapacno naaaTLiH nMb x py^b , t o ,  be.ib com- 

H^Hia, Xle x n  MHoro (Sy^yTb oóa3auM ej>iy, Karo* nepBOMy coónpaTeAio cbo- 

n x ii  nbcem ., KOTopbiH H3BAei£aeTb nx-b n3b 3abBenia.—  n p eap acn o  c^ljaaAb 

r .  9p6eni> ( x o th  y  Hacb n  Bb H am nxb cbopm iKaxb eiąe npejK^e oópaige- 

ho Ha s to  B um iau ie), h to  cpaBHiiBaeib aeiucida h ’Bchh cb nicnaM ii noAL- 

CKHMH, MOpaBCKIlMH, HAAHpitJCKHMH, pyCCKHMH H T. KOTOpbia BIlpOUCMb

He npnBo^nTb Bb TejtcTfc, ho yiva3MBaeTb, możkho naHATii n x b .—- T a -  

KflJib obpa30Mb pacnpocTpaHeHHbm bo Been CAOBaingiiHls ^peBAecAOBaHciiin 

,4yxb, Aerae óy^erb  nabAio^aTL; Hapo^iibia ace nl>cmr, Bb 3TOMb cayaaT), 

M ory ib  cAy/KHTB ^opo/KHbiMH CTOAÓaMir, Ha KOTopwxb HanHcano : yl,opoea

m yaa-m o.

IIo ca^  m li nocTapaeMca obmnpirise noroBopuTL o6b b tom h cbopirn- 

k1j, Kor^a BMH^yib Bb CBtTb cA‘BIąyioni,ia kiihw kh, ocobeim o CBa^ebiiMa . 

n t c i I H ,  ^O-CHXb-HOpb MHAO H3b I1 CTHM/I ( * ) .

arty k u ł p. L an g era , um ieszczony w C zesopiśm ie Czeskiego M uzeum (z  r. 

1834 , I. 58. III. 2 0 8 ) :  Gminne czeskie zw yczaje i  pieśni. -—  Z najduje się 

w nim  k ilka p ieśn i śpiew anych przy obrzędach w eselnych i innych okolicz­

nościach. Pan E rb en  świeżo za ją ł się te raz  kom pletnym  zbiorem  pieśni 

ludu w Czechach. I z ap raw d ę , jeże li doprow adzi do sku tku  zam ierz on.'} 

p racę , jem u tylko jak o  .pierw szem u zbieraczow i w inni dziękow ać Czechy za 

pieśni ludu zachow ane od zagłady. •—  W ybo rn ie  pom yślał p. E rb  en (lubo  

ju z  u nas i w naszych  zb iorach  dawniej zw rócono uw agą na  t o ) , ażeby 

czeskie p ieśn i porów nyw ać z podobnym i polskicm i, m oraw skiem i, illiryj- 

skiem i, rusk iem i i 1. d.; a lubo nie p rzy tacza  ich tex tu , w skazuje gdzie zna- 

lesć m ożna odpow iedne. — • Duch sla ro -slo w iań sk i tym  sposobem  rozw iany 

po całej S łow iańszczyznie łatw iej śledzić, a  p ieśni ludu w tym w zględzie 

służyć m ogą ja k  d rogoskazy , że irii£dy prow adzi droga.6i

Później n ieom ieszkam y zdać spraw y czyteln ikom , gdy w ięcej o trzy ­

m am y zeszytów , a szczególniej p ieśn i wese/ne dotąd mało znane. ( * )

R O Z M A I T O Ś C I .
DZIAŁANIA KOMMISSYI ARCHEOGRAFICZNEJ.

W  D zienniku M inisterium  Ośw iecenia Narodow. z roku 1811, za 

m iesiąc S ie rp ień , um ieszczone je s t  nad er ciekawe spraw ozdanie N . P a n u  

przez JW . M in istra  S. S. Uw arow a o działaniach Kommissy i A rćheogralicz- 

nej. Pod opieką św iatłego M in istra , K om m issya ta  postępuje nadzw yczaj- 

nyni krokiem , pomimo obszernego i różnorodnego zakresu  swoich działań. 

Z  spraw ozdania JW . M inistra pokazuje się , iż K om inissya w ciągu r. 1841 

ukończyła następujące edycye: 1 )  O R ossyi za panow ania A leksieja Mi-

cliajłowicza przez Koszychina; 2 )  tom  III K om pletnego zbioru Ruskich K rot­

nik; 3 )  trzy  toiny Aktów Historycznych; 4 )  tom  I. Aktów, tyćzących się 

R ossyi, w językach cudzoziemskich; 5 ) A lfabetyczny Skorow idz do Aktów 

Praw nych, wydanych w r. 1838, i nakoniec G) i 7 )  II i III oddział Kom ple­

tnego Zbioru M edali Ruskich.

T rzy  tom y Aktów Historycznych zaw ierają  dokum enta z w XIV, XV, XVI 

i połow y X I I I .  —  W to m ie  I prócz dyplom atów , znajduje się w iele aktów  

do h is lo ry i W schodniego K ościoła. —  W  t. II. zas tanaw iają  dokum enta ua- 

byte w Szwecyi. W  t. III zaw ierają się dokładne w iadom ości o działaniach 

rządu przeciw ko Zaruckiem u i M arynie i w. in . * -

(* )  Me/My-T^Mb m h by^eMb mierna noMrBigaTb Bb Ą ciikn a ji nfiKoTo- 
■ pM H ifB ciIH  113b 3TOFO COOpUHKa, B b  liO ^A IU IH lild i u  u e p e B O ^ Ih . p e Ą U K .

T. I. Aktów H istorycznych, w językach cudzoziem skich, mieści w ypisy- 

z W atykańsk iego  T ajnego A rch irum  i innych rzym skich b ibliotek i archiwów 

od r. 1075 do 1584. —  Z eb ran e  tu ak ta  p rzedstaw ia ją  ciąg ły  rzed  dokum en­

tów , w skazujących dążenie papieżów  do ro zsze rzan ia  w ładzy sw ojej n a  wscho­

dzie i północy E uropy; rów nież w yjaśnione tu są  s to sunk i Rzymu z połud­

niow ą R o ssy ą , In flan tam i, L itw ą , W ielkiem i K siążętam i w łodzim irskiem i i 

m oskiew skiem i. W zględem  Litw y godne są  uw agi listy  do G edym ina, który 

nazyw any je s t  w  nich k ró lem  rusk im ; lis ty  do k ró la  W ładysław a Jag ie łły  i 

do w ielkiego k sięc ia  W ito ld a  —  w skazujące ów czesne stosunki ich z N o­

w ogrodem  i Pskow em . Do bardzo ciekawych aktów  należą: instrukeya dana 

H erbcste inow i od dw oru rzym skiego , rów nież in strukeya dla Je su ity  P o ssc -  

w ina i inne.
• •

T rzy  podróże profes. Sołow jew a kosztem  Kom m issyi odbyte do Szw e­

cyi i D anii, p rzyn iosły  w ielkie korzyści. —— O sta tn ią  razą  p. Sołow jew  od­

był podróż jedynie dla p rze jrz en ia  arch irum  stokholm skiego, w k tórym  wiele 

znalaz ł aktów  wywiezionych z Rossyi przez D alagard iego , na  początku wie­

ku XVII.

( * )  ty m czasem  będziem y niekiedy um ieszczać w Jutrzence  n iek tó re  z te ­
go zbioru p ieśni , w tłum aczen iu  obok o ryg inału . — R edaktor .
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NOWOŚCI Z LITERATURY ROSSYJSKIEJ.

W yszedł Rys Najnowszej W łoskiej L iteratury przez Fortunata Pran- 

diego, tłumaczony z francuzkiego. Petersb. 1841. Książka bardzo cieka­

wa. ■—  P. Szczurowski wydał obszerne dzieło pod tytułem : Uralskie Pa­

smo Gór we względzie fizyczno-jeograficznym, geognostycznym i mineralo­

gicznym (M oskw a, 1 8 4 1 ) ,—  jest nader wielkiej wagi i wskazuje korzyści, 

jakie pasmo gór uralskicli przynosi dla państwa rossyjskiego.

P . W arrend  (U arrend) razem z magistrem uniwersytetu kembridż- 

skiego p. Tomaszem Sza ti, w Petersburgu, wydaje od nowego roku pismo 

peryodyczne pod napisem : The St. Petersburg Englisch Reviev. Wydanie

takiego pisma jest bardzo pożądanem w Rossyi, ponieważ od niejakiego cza­

su język angielski stał się tam niezbędnym warunkiem dobrej edukacyi i 

coraz bardziej rozszerza się, a teraz nawet jest zaprowadzonym do wielu 

wyższych naukowych zakładów. Pomienione pismo ma także na celu ozna- 

jo mienie czytelników z życiem i utworami najznakomitszych angielskich pi­

sarzy, tak nowych jak  dawnych, a to przez wyjątki z lepszych angielskich 

pism lub też przez oddzielnie i umyślne do tego napisane artykuły.*— W y­

chodzić ma dwa razy na miesiąc, poszytami z G arkuszy, in 8-vo.

W  Rossyi wychodzi teraz 56 pism peryodycznych, razem z pomienio- 

nera ąngielskiem pismem; wyszczególnimy je  z kolei: 1. Gazeta Moskie­

wska. 2. Gazeta Gubernijalna. 3. Ogłoszenia Senatu. 4* Przegląd w obra­

zach. 5. Zwiastun mód paryzkich. 6. Dziennik W iejskiego gospodarstwa i 

ehodowania owiec. 7. Moskwicin. 8. Dziennik Terapeutyczny. 9. Roczniki

Rossyjskiego Towrarzystwra przyjaciół ogrodnictwa. 10. Petersburska Rossyj- 

ska Gazeta. 11. Taż sama gazeta w języku niemieckim. 12. Bulletin Scien- 

tilique. 13. Rossyjski Inwalid czyli Gazeta W ojenna. 14. Gazeta literacka* 

15. Gazeta Petersburska Senatska. 16. Gazeta Handlowra. 17. Taź sama ga- . 

zeta w języku niemieckim. 18. Journal politique et littera ire  de St. Peter- 

sbourg. •— 19. Dziennik górnictwa. 20. Dziennik Rękodzieł i Handlu. 21. 

Syn Ojczyzny. 22. Biblioteka do Czytania. 23. Pamiętniki Ojczyste. 24. Pszczo­

ła  Północna. 25. Dziennik Wojenny. 26. Dziennik Wojenno-Medyczny. 27. 

Dziennik Ministerium Spraw W ewnętrznych. 28. Czytanie dla Chrześcian. 29. 

Revue E trangere. 30. Dziennik Ministerium Oświecenia Narodowego. 31. 

Tygodnik Petersburski. 32. Przyjaciel Z drow ia, gazeta n aro do wro - lekarska 

33. Dziennik Leśny. 34. Gazeta Rolnicza. 35. Zwiastun Odeski. 36. Spół- 

czesnik. 37. Antologia Muzykalna. 38. Repertuar, czyli Zbiór koncertów na 

forte-pianie. 39. Talia, pismo poświęcone muzyce. 40. Filomella, pismo po­

święcone śpiewom. 41. W ieczory Muz, czyli zbiór nowych tańców. 42. 
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U neco Ae K acm po, Anam o.uiu Ce,,m a n  flpyr—  T. H rnaxifi X o ^ b k o  nn - 

mexH cABayionpe Ana xow a cb o h x h  a m M o e u m ) .  Aum oecK uxl Ozep- 

noeb.—  Ha a k h x h  Aonamo bBiao BBif^xn e h  B o u tfB  n y x em ecx B ie  no  C na- 
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snKAioaaioTca flBa counneHia EafipoHa: Ilopcapb  u  H ein  u 3e.uA>,.—  O ut, 

we npuroxoBaaei-b kb nsAUHiio nepeBOAn OpJieancKOu /Jfiobi a  m e m ,  no- 

eA-HAHjieo MuHHecmpeJin.—  n eu a x a e ica  nonoe naganie iiosmbi r. KpameB- 

ciiaro: B om oA bpayaa , ochobbhhoh Ha ahxobciihxh. npe^amaxH.

TenepB e h  Bapmant ecTi, mjiojkoctbo AaMH, możkho cK a3.ui, cn 

ycnixoM H saHnnawinnxca anxepaxypoio. IIośmeńye>iH h x h  sA'fict: r-wa 

Hayaima BiiaBKoncKaa (iia^aaa eh  2 -x h  u a cx a x n  n o n ie™ , n oA*  wraaBieM V. 
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Hnna noACHisxHWcay,: r -a a  9-ieHopa 3®M«HHKaa (aamiM aeica *n.roco*ieiO; 

OBiaa noca-6AoBaieaBHnn,eio Tereaa, xenepB oxan aaexca  BHCTO-pe.iiirioaHBKiH 

HanpaBaeiiieMH n  n3flaexH wypnaxH, noAH nasBaidexn.: IIuA A uepuj& y, r -»a

Ifpyc^nK aa, rpa«HHa A yb en cicaa , r-w a B abpie.iaa 3 ........   r-a;a BaaeuxHiia

TpoaHOBCKaa n  MHoa;ecTBO A p yrn xn , KoxopBia h a h  B O - B c e  a e  uoAimoMBa- 
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HBAeiiie 3aH iaaxeA B uoe!

W S K R Z E S Z E N I E  W A R J A G Ó W.

W nosić  należy , ze w K apsetenie  R zym ianie m ieli lian dl owe sto sun ­
ki dla bu rsz tynu , k tó ry  od nich bardzo drogo byt ceniony, jednakow oż takie 
s tosunki w przódy zapew nie zaw iązali z m ieszkańcam i wyspy Esel-, po­
niew aż m onety n a  tej w yspie znalezione pochodzą z czasów  ( esarza  Augu­
sta  i następnych wielu m onarchów  az do A dryana, zaś kapsereńskie  sięgają  
tylko czasów  A dryana do Kominoda.

K ilka  m onet rzym skich znalezionych okoto H asśau  na  brzegu l,lir~ 
landskiin , około D reiiiiansdftrfa i sam ej R ygi, —  jeszcze  nie bardzo w yraźnie 
w skazu ją s tosunki handlow e, —  być m oże zn ajdą  ich w ięocj. Z apew nie i 
G recy m ieli także stosunki z w yspą F.sel i z krajem  naokoło  K olcena, gdyz 
E sel zdaje się , byt im znany  pod im ieniem  B astha , a sto k  D żw iny pod 
im ieniem  T anaisu  północnego.

T eraz  p. K ruze w ydaje dwa dzieła, w których  zaw ierać się będzie 
szczegółow y opis w szystkich jeg o  odkryć. Do tych dziel do łączone będą ry ­
ciny, k tó re  będą w yobrażać znalezione szk ielety , zbroje , ubiory i ozdoby.

P an  K ruze w roku  1 8 3 9 , kosztem  rządu  odbyw szy podróż po gu­
berniach nad Bałtykiem  położonych, zrob ił bardzo ciekaw e odkrycia dla dzie­
jów. W  przeciągu  przesz ło  trzech m iesięcy objechał In flan ty , K urlandyą, 
wyspę E se l i część E ston ii, w e wszystkich k ierunkach. G łów niejsze m iejsca, 
gdzie rob ił sw oje p oszuk iw an ia , b y ły : A szerad en , K apzeteń (p rz y  L ib a n ),
K olcen i wyspa E zel. — • W  niektórych m ogiłach znalezione były szkielety  
wojaków w  bałem  uzbrojeniu , a szkielety' kob ie t i dz iec i w całym  ubiorze. • •
P. K ruze sądząc podług znalezionych razem  z tem i szkieletam i m onet, odno­
si je  do w. VIII, IX, X  i XI. —  R ezultaty  jego poszukiw ań są  n astępu jące:
1_) że sta roży tne  zabytki, znalezione w A szeraden i D unhoiie, po części n a ­
byte są  przez te  narody za pom ocą handlu lub tn p ie s tw a  w N iem czech, An­
glii, F rancy!, Grecyi, Egipcie i naw et w Indyjach; 2 )  że s ta roży tności zna­
lezione w innych m iastach K nrlandyi i Inflantach i  n a leżące  do najodleglej­
szych czasów  Grecyi i Rzymu, św iadczą o daw nych.stosunkach m ieszkańców  
północy z G rekam i i Rrzymianami; i 3 )  że rzeczy  znalezione naokoło  Dżwiny 
są  późniejsze, z w. XV i XVI i naw et r. 1792 ; dla tego ściśle pow inny być od­
różn ione  od starożytnych.

O U K IA T K H . Cmp. 15, em poua  31, e jm e m o :  pocw asouu—  jiascKasoin.; cm p. 20, em poua  5 u  6, oamc.mo: h  iipii-
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Ju trzenka  wychodzi dwa razy  na  m iesiąc, to je s t:  3 (^15) i 18 ( ^ 0 ) .—  

C ałoroczna p ren u m era ta  w ynosi w W arszaw ie  4 v. sr.; w innych m iastach 

k ró lestw a  5 r. sr. •—  Ci, k tó rzy  życzyliby sobie zaprenum erow ać Ju trzn i,i f  

w cesarstw ie  ro ssy jsk im , ra c z ą  zg łaszać się do. m iejscow ych pocztam tów , 

płacąc 5 r . s r . na  cały rok  i prócz tego  dodając osobne pieniądze za in ze- 

slan ie .

\ yJp.HHUJi/d BBixoAiiXH AI;o p asa  b h  s iŁ can H , 3 (jl 5 )  n  1 8 ( 3 0 )  uuc.ia . 

I j l in a  rogoBOMy ii3AaHiio bh BapuiaBli 4 pyó. cepeb., bi, n p o ’iuxH  ro p o A a x n  

napcxB a noABCKaro 5 p. ,cep .—  /K e.iaioignxH  itoA nnca'iB ca n a  /J .e m tu u y  bh  

nMTiepin poccifiCKOH nOKopnliiime npoCHMH o x u o c n x tc a  ch cboiimh xpeboBa- 

uiaKH bh  siticxn iiie  nontauxB T, B iioca 5 pyb. cepebp. 3a ro A o co e  H3Aanie a  

n p n a a r a s  ocobBta ACnm'u 3a nepecbU uy .
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